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LIST OTWARTY KCZŻ DO SERlt GEN. ŚWIATOWEJ FEDERACJI ZW. ZAWODOWYCH

Polskie masy robotnicze odw cluą się  
do międzynarodowej solidarności proletariatu

Komisja Centralna Związków Za­
wodowych w  Polsce przesłała do Pa. 
ryża na ręce Gcueralnego Sekretarza 
Światowej Federacji Związków Za­
wodowych — Louis Saillant, list 
o tw arty treści następującej:

Kochany Towarzyszu!
Zwracamy saę do Was, jako do wy­

próbowanego przyjaciela naszego 
kraju j jako do Sekretarza General­
nego Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, ażeby Wam douińść o 
pewnych ohydnych wydarzeniach, 
które wzbudziły oburzenie i gniew 
polskiej klasy robotniczej i głęboko 
wstrząsnęły opinią demokratyczną ca 
łego narodu.

Dnia 13 grudnia 1946 r. tow. tow. 
Stanisław Domański, Zygmunt Ka­
miński, Karol Pabianek, Józef Szto-

Co miało nastąpić po zboikotowaniu 
przez PSL wyborów

.WAKf.ZĄWA, 12. 1. (SAP.). Jak wy- bojkotu wyborów starać się wszelkimi 
nika z instrukcji przejętej przez władze siłami wnieść zamieszanie do przygolo- 
bezpieczeństwa organizacje podziemne wuńT"3ó samego 'aktu Wyborów prZez 
miały w wypadku ogłoszenia przez PSL W-możeuie terroru. t

Marsz. Montgomery — ambasador 
„dobrej woli"

MOSKWA 12. 1. (PAP). Szef impe­
rialnego sztabu generalnego, marsza­
łek Montgomery, w  palcie podbitym 
soholami i w  papasze z szarych ba­
ranków — darach generałów radzie, 
ckich — udał się w sobotę w drogę 
powrotną do Londynu. Palto i papa, 
cha — ten mundur generałów ra ­
dzieckich — zostały ofiarowane mar­
szałkowi Montgomery* podczas obiadu 
na Kremlu w piątek wieczór.

MOSKWA 12. 1, (PAP). Dnia 10 
stycznia prem ier radziecki, generalia, 
simus Stalin wydał obiad na Kremlu 
na cześć szefa brytyjskiego sztabu im­
perialnego, marszałka Montgomery.

Obiad o d b y łs ię  w  przyjaznej at­
mosferze.

MOSKWA 12.1. (TASS), Cała pra .

sa radziecka omawia dziś na czoło- 
wych miejscach ostatni dzień wizyty 
marsz. Montgomery w  Moskwie. Po­
dano szczegóły jego audiencji u ge­
neralissimusa Stalina oraz zamiesz. 
czono w całości oświadczenie m ar. 
szalka złożone przed odlotem na lot-, 
nisku.

Wiele pism zamieściło fótogrcłie 
marszałka Montgomery*ego i genera­
lissimusa Stalina na Kremlu.

LONDYN 12. 1. Londyński „Times" 
omawiając wizytę marsz. Monlgome. 
ry , twierdzi,' iż był on ambasadorem 
„dobrej woli" i że jego wizyta ułatwi 
pracę, mającej się odbyć w Moskwie 
konferencji w  sprawie Niemiec. Pod­
kreśla się dalej, że wizyta ta stano­
wiła zacieśnienie węzłów przyjaźni.

WARSZAWA, 12. 1. (Obsł. wt.).
W drugim dniu procesu, jaki toczy się 
przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
przeciwko Grocholskiemu i 3 towarzy­
szom, oski rżonym o działalność szpie­
gowską, składaki zeznania oskarżona 
Kosiorek. ITzedsławia ona swoją dzia­
łalność jako pracę łączniczki.

Stwierdza, iż nie wiedziała, co zawie­
rają paczk5 zapieczętowane, które prze­
kazywała. twierdzi, iż cała jej. działal­
ność nie była świadoma. Po zeznaniach 
,,xk Rusinek następuje przesłuchanie'

Najciekawsze są zeznania powołane­

go na świadka gestapowca Meissingera. 
S*wierdza on, iż poznał Grocholskiego 
w czasie jego wizyt u gestapowca Wer­
nera. Meissinger nie przypomina sobie, 
czy zapoznał się z żoną Grocholskiego 
czy leż nie. Z kolei zeznają żona i córka 
G.ocholskiego a także inni świadkowie.

Po prz słuchaniu świadków prokura­
tor wygłasza przemówienie oskarżyciel- 
skie. Prokurator charakteryzuje dzia­
łalność WIN-u i całego poziemia, jako 
działalność szpiegowską, prowadzoną na 
rzecz obcego muca. siwa. Z kolei cha­
rakteryzuj! również udział ambasadora 
obcego państwa w tej sprawie oraz pod-

Najwyższego wymiaru kary dla Grocholskiego 
domagał się prokurator

chaj, Antonj Kaczmarek, Tadeusz 
Fortun, Jerzy Majchereg i  Julian 
Chojnicki, wszyscy robotnicy fabryki 
sztucznego jedwabiu w  Chodakowie, 
wyznaczeni na przewodniczących 
obwodowych komisji wyborczych, 
zostali na drodze publicznej w pobli­
żu Sokołowa podstępnie zatrzymani 
przez bandę faszystowską, a następ­
nie okrutnie zmasakrowani uderze­
niami siekiery. Ich ciała pokaleczo­
ne zostały wrzucone pod lód sąsied­
niej rzeki } znaleziono je w  dwa dni 
później.

Donosząc Wam o tych faktach, po­
czuwamy si ę do obowiązku poinfor­
mować światowy ruch zawodowy, 
dlaczego nasi towarzysze znaleźli 
śm ierć w  lak strasznych okolicznoś­
ciach (w 18 miesięcy po wyzwoleniu

naszego kraju z barbarzyństwa hitle­
rowskiego) i kto jest odpowiedzialny 
za popełnianie takich zbrodni.

Jak Wam dobrze wiadomo, od 3-ch 
mniej więcej miesięcy partie polily- 
czne naszego kraju przystąpiły dó 
przygotowania kampanii przed wybo­
rami do Sejmu, wyznaczonymi na 
dzień 19-go stycznia hr.

Dwa obozy zasadniczo przeciwne, 
walczą o głosy wyborców (pomijamy 
dla jasnoścj obrazu partie polityczne 
o mniejszym znaczeniu). Z jednej 
strony blok stronnictw  demokratycz­
nych, który tworzą: PPR, PPS, SL, 
SD i Związki Zawodowe — z drugiej 
PSL, partia prowadzona przez p. Mi­
kołajczyka i jego przyjaciół z dawne­
go rządu londyńskiego, popieranych 
dziś przez wszystkie czynnik; daw ­
niej rządzące w Polsce: wielkich wła­
ścicieli ziemskich i byłych wysokich 
urzędnków międzynarodowych tru ­
stów, przyjaciół światowej reakcj: 
tak dobrze znanych klasie robotniczej 
w Hiszpanii, Grecji i gdzie indzej.

Ale obóz ten posiada jeszcze innych 
przyjaciół. Są nimi- bandy -faszystow­
skie, resztki armii nielegalnej Ander­
sa } Bora-Komorowskiego, które dziś 
jeszcze — jak stwierdziły to już licz 
ne procesy —- otrzymują broń, pie­
niądze i instrukcje od „sztabów ge­
neralnych" wymienionych g e n e ra i 
łów, korzystających’ z gościnności i 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wyrok w procesie katowickim
KATOWICE, 12. 1. (PAP). W sądzie 

wojskowym w Katowicach ogłoszony 
został wyrok w procesie przeciwko 
członkom wywiadu WIN na okręg ślą­
sko-dąbrowski. Mocą tego wyroku oskar­
żeni WladyJaw Sz:zepka, Emil Wehr- 
Stein, Józef Brudniak i Stanisław Las­
kowski skazani zostali na karę śmierci. 
Jan Chruslowski na 15 lat więzienia, — 
Leonard Swiderski na 10 lat, zaś Fer­
dynand Hanloch na 8 lał więzienia. — 
Poza tym sąd orzekł konfiskatę mienia 
wszystkich skazanych oraz pozbawienie

kreślą, ie  byt to ambasador państwa 
zaprzyjśnionego.

Prokurator przełstawia działalność 
Giocap -ki. go w czasie okupacji i po 
wyzwoleniu. Przedstawia również dzia­
łalność innych oska.żonych tj. Baczaka, 
Kalickiego, i osk. Kosiorek, kwalifikując 
ją jaką działalność szpiegowską.

W zakończeniu prokurator domaga się 
dla oskarżonych Grocholskiego, Bacza­
ka i Kalickiego najwyższego wymiaru 
kary, oraz dla osk. Kosiorek surowego 
wymiaru ,kary. Z kolei zabierają glos 
obrońcy oskarżonych.

Dzisiai przemawia 
tow. dr. Bolesław Drcbner 
Czołowy kandydat listy  B!c> 

ku Stronnictw  Demokratycznyci 
d r B. D r  c b n/e r  wygłosi wiel­
kie przemówienie

dzisiaj o godz. 10-tej w Teatrze 
Miejskim im. J .  Słowackiego,

o godz. 11-tej w S tarym  Tea­
trze

nadto przemawiać będzie: 
w sali „Sokoła" w Podgórzu 
o godz. 12-tej,

w ja!i „RKS Płaszowianka" 
o god". 14.30,

w sali szkoły w LudwinęwR 
gadz. 17.

•

Odwołanie uroczystości 
w Nowym Sączu 

Zapowiedziana na dzień dzi­
siejszy, niedzielę 12 stycznia br. 
uroczystość odsłonięcia sztanda­
ru Miejskiego Komitetu PPS 
w Nowym Sączu, została odwo­
łana. .

Odnrawa sekretarzy w WK PPS 
W poniedziałek, dnia 13 bm. 

o pndz, 11-tej w domu W K PPS 
w Krakowie w sali 16-tej odbę­
dzie się odpraw a sekretarzy Po­
wiatowych i Miejskich Komite- 
f w oraz pełnomocników w ybor­
czych WK na Powiatowe i Miej-
"•■kte K o m ite ty .

Wizyta senatora Stassena 
w Związku Radzieckim

NOWY JORK. 12. 1. (PAP).’ Jeden 
z  nielicznych liberałów w Partii Repu­
blikańskiej, b. gubernator stanu Minne­
sota, senator Stassen, wymieniony jako 
jeden, z kandydatów na przyszłego pre­
zydenta Sianów Zjednoczonych, udaje 
się w najbliższym czasie do Związku Ra­
dzieckiego na zaproszenie radzieckiego 
ministra spraw zagranicznych Moloto-

Wizyta Stassena w Moskwie zbiegnie 
się prawdopodobnie z konferencją Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych w sprawie 
Niemiec.

Strajk w Paryżu trwa
LONDYN, 12. 1. (BBC). W Paryżu 

brak wszelkich oznak bliskiego zakoń­
czenia strajku drukarzy. W  sobotę de­
legacja przedstawicieli, wydawnictw w 
czasie kón rcncji z premierem Blumem 
oświadczyła niemożność spełnienia żą­
dań pracowników.

W Chinach rozgorzały walki
LONDYN, 12. 1. (BBC). W Chinach 

na nowo rozpoczęły się walki między 
wojskami rządu Czung-Kingu a wojska­
mi komunistycznymi.

Komunik, t rządu Czung-Kingu mówi, 
że wojska rządowe zmusiły 60-cio ty­
sięczną armię do cofnięcia się w rejo­
nie Szu-Jang. Z drugiej strony komuni­
kat prżyznoje, że wojska- rządowe, opi- 
ścily szereg miejscowości w rejonie Pei- 
Tin.



!W r. I . N A P R Z Ó D * N r 1f,

T< Is k io  roasy  ro b o tn ic z e  
c \ 'w o iu ją  »;ę do  in ię d z y u a r .

solidarności proletariatu
(Ciąg debry ie  •trony 1), 

pomocy finuusowcj tagruuicznycłi 
czynników. Straciwszy Już nadzieję, 
wobec jednolitej postawy mas pracu­
jących wygrania wyborów, obóz re ­
akcji usiłuje sprowokować w alki b ra ­
tobójcze, spodziewając się, iż przez 
terror i  inord zastraszy część w ybór, 
ców i uniemożliwi spokojny przebieg 
wyborów.

Zabójstwo naszych towarzyszy z 
Chodakowa nie jest odosobnione.

Lista ofiar jest długa. Ażeby W am 
dać pojęice p dobrze obmyślanym pla­
nie lej akcji zbrodniczej, która celu­
je przede wszystkim w  towarzyszy 
pracujących w  komisjach wybor­
czych oraz w  milicjantów i żołnierzy, 
strzegących porządku przy przepro-. 
wadzaniu czynności wyborczych — 
zacytujemy:

W pierwszych dniach bm. zostali 
zamordowani:

W okręgu wyborczym chełmskim: 
Stanisław Wójtowicz, zastępca prze, 
wodniczącego komisji obw. nr. 13. 
P io tr Łupokowski, przewodniczący 
kom. obw. n r. 21 oraz żołnierz Bro­
nisław Gołda.

W okręgu wyborczym E łk : Jan O. 
strowski, przewodniczący kom. obw. 
nr. 72, pod Pabianicam i: Kasprzycki, 
zamieszkały w  gminie Parzenica, za . 
stępca przewodniczącego kom. obw. 
nr. 131.

Pod Krakowem: członek ORMO Eu­
geniusz Białolga, zastępca przewod­
niczącego kom. obw. n r. 41) Ludwik 
Słowik.

Unia 28 bm. zostało zamordowa­
nych 6 górników — członków korni, 
sji wyborczej w Skawinie pod  K ra . 
koweni.

Nie będziemy cytować dalej.
W alka, którą nam wydała rodzima 

i dtiea reakcja i jej najlepsze narzę­
dzie faszystowskie podziemie — nie 
zt-sHoczyal nas. Idziemy do wyborów 
z pełną wiarą w tryumf naszej spra­
wy i ze spokojnym przekonaniem, że 
pplrafimy tuk jak dotąd obronić na­
szą młodą demokrację przed atakami 
jej wrogów. Donosząc Wam, Towa­
rzyszu Saillant o sprawach wyżej w y­
mienionych, prosimy was: o  podanie 
ich do wiadomości wszystkich towa­
rzyszy zjednoczonych w Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, 
celem poinformowania klasy robotni, 
czej całego świata o faklycznym obli, 
czu ośrodków faszystowskich, klóre 
nmgą dziś zagrażać każdemu krajowi* 
Prosimy Was również o zwrócenie na 
nie szczególnej uwagi naszych tow a­
rzyszy angielskich, mających moż­
ność użycia swego wpływu dla osia, 
tecznego orzwiązania wszystkich woj 
skowych i półwojskowych ośrodków 
emigrantów polskich w Anglii.

Nie wątpimy, że gdyby nasi towa­
rzysze z angielskich związków zawo­
dowych znali dokładnie fakty przy­
toczone w mniejszym liście, to zażą. 
daliby natychmiast od swego rządu 
szybkiej i  definitywnej likwidacji 
wszystkiego, co pozostało jeszcze z 
armii Andersa w rożnych częściach 
imperium brytyjskiego, ponieważ jest 
niedopuszczalne, aby wyżej wymie­
nieni wojskowi polscy mogli dziś je . 
szcze korzystać z gościnności i fun. 
duszów angielskich dla organizowa­
nia bandytyzmu i morderstw w na . 
Mym kraju. Przesyłamy Wara, ko. 
cliany Towarzyszu, nasze najlepsze 
pozdrowienia związkowe.

(—} Kazimierz Rusinek 
Sekrelarz Generalny Komisji Centr,
Związków Zawodowych w Polsce. 

(—) Kazimierz W'taszewski
Przewodniczący Komisji Centralnej
Związków Zawodowych w Polsce.

rAf» Grenadzie zaraza...*9
W ykruszan ie  się k ra ke w sk ie j c rgan izac ji PSL

wystąpienia z, PSL i wstąpienia . doJak się ras rozpoczęło kruszenia tlę 
kruszynie się PSL, to teraz już jak la­
wina rozsypuje się to stronnictwo.

Ostatnio odbyło się bardzo liczne ze 
branie zwolenników Bloku w Brzesku 
(Mtp.) i uchwalono wydanie odezwy, 
z której cytujemy najważniejszy ustęp: 

, Obywatele!
Chłop polski nie da się zwieść na 

manowce. Dziś w całejsPolsce niasowo 
występują chłopi z PSL, drą legityma­
cje i wyrzekają się opieki Mikotajczy. 
ka. Chłopi, zamieszkujący teren po­
wiatu brzeskiego, zrozumieli tą niesłUr 
zzną politykę Mikołajczyka i ocenili ją 
jakb szkodliwą dla całego narodu.

Uczynili nawet to chłopi z rodzinnej 
wioski Witosa — Wierzchosławic, bo 
zrozumieli, że Mikołajczyk to ' nie Wi. 
tos, który prowadził chłopów do do­
brobytu, Mikołajczyk zaś do zguby.

Występujących masowo z PSU wi­
tamy jako braci i wierzymy, że współ, 
nie w Bloku czterech Stronnictw De. 
mokratycznych, w ścisłym sojuszu 
Chłopów i robotników, oruz pracującej 
inteligencji — utrwalimy zdobycze de­
mokracji ludowej.

Zwycięstwo Bloku Stronnictw Demo, 
krutycznych — to zwycięstwo Narodu! 
Za Powiatowy Komitet Wyborczy 
Bloku Stronnictw Demokratycznych

i Związków Zawodowych:
(—) Kowalik -Aleksander, starosta 

I—) Padewict Z., dyr. PZPR. Okocim 
(—) Zajączkowski Witold, dyrektor

Państw. Gimn. w Brzesku 
’(—■) llaczar Józef, inspektor szkolny

Hamiclec Stanisław (Spółdzielnia 
Kupców Polskich)

Slramskl Józef („Społem") 
Mleczko Piotr (Kongreg. Kupiecka). 

Stnclóski fCećli Rzemieślniczy
Na innym zebraniu gminy Zakliczyn 

uchwalono rezolucję następującej tre­
ści:

REZOLUCJA
My członkowie Polskiego Stronnic, 

twa Ludowego Gminy Zakliczyn, bę- 
dąr przekonani o słusznej linii poli­
tycznej Rządu Jedności Narodowej 
stwierdziliśmy, że przy- ńdcy PSL, 
którego byliśmy dotychczas -ż'on- 
katni, prr-.wadzą Naród po błędnej 
drodze i w chwili takiej, gdy kraj 
nasz jest zniszczony) pchają. Naród do 
walki bratobójczej —  przeto posta­
nowiliśmy na zebraniu zorganiznwa. 
nym przez ob. starostę Aleksandra 
Kowolika, oraz przedstawiciela WP. 
kapitana ob. Stolarskiego zrzec się 
zwej dotychczasowej przynależności 
partyjnej I- deklarujemy przejście do 
Stronnictwa Ludowego w celu doło­
żenia wszelkich sil do konslrukiyw- 
nej pracy dla dobra Narodu Pol­
skiego.
Zakliczyn, dnia 9 stycznia 1947 r. 
Podpisali rezolucję:

Zaiasiński,Edward — wójt Gm. Znkli- 
kliczyn, czł. PSL

Klusek Jan — kier. Szkoły Rolniczej 
w Stróżach^ czi. grom. Zan. PSL

Augustyn Bronisław — sołtys Grom.
Biechnik, czi. Żarz. Pow. PSL 

Łopatka Józef — gajowy ze Słonej,
czi. PSL

Czuma Franciszek — kupiec z Zakli­
czyna, czi. S. D.

Sulkowski Kazimierz — rolnik ze
Stróż, czi. PSL

Gac Józef — rolnik ze Słonej, czi. 
grom. Żarz. PSL

Orzeł Antoni — rolnik z Borowi j, 
zast. przew. arz. Gm. PSL

Różycki Piotr — rolnik z Paieśnicy. 
czt Zarz. Grom. PSL

Stasiaczek Aleksander — zekr. gró. Za. 
kliczyn, bezpartyjny

Podobnej treści rezolucję podpisało 
75 chłopów z różnych wsi powiatu 
brzeskiego, m. in. wójt gminy Okocim 
Stanisław Strączek, dalej wójtowie 
z Wojnicza Talaczek, ze Szczurowej 
Swierczck, z Radiowa Kprtyka, r? 
Szczepanowa Koczwara. z Demnfl Ja- 
kubas, z Uśzewa Beczek, ■ Czchowa 
Tekieia i 87 sołtysów.

W teu sposób powiatowa organiza­
cja PSL w Brzasku przestała właściwie 
Istnieć.

Jeszcze sic bronią twierdzo Grenady 
Mikólnjcsykowfikiej, r j j  w Grenadzie 
zaraza.,

L

Opuszczenie szeregów Polskiego 
Stronnictwa Ludowego przez demokra­
tów przybiera na sile.

Mgr. •■Władysław Dtugocki, zamie­
szkały w Krakowie, członek Koła PSL 
Kraków, złożył pisemne oświadczenie, 
w którym potępia politykę Mikołaj, 
czyka, która dąży do zguby Polski Lu­
dowej, opóźnia odbudowę Polski przez 
swoją współpracę z obcymi czynnilte- 
mi, jak i popieranie band, które mor. 
du.ią niewinnych rodaków polskich.

Członkowie PSL gm. Kalwaria, woj. 
krakowskiego, gromad: Iloczyny, Kle­
cza, Gorzah,. Wilanowie, Gieraltowicz- 
ki Ł Badocza na zebraniu w Wadowi, 
cach złożyli następujące oświadczenie: 

„Uznając działalność władz na­
czelnych z Mikołajczykiem na czele 
za szkodliwą dla odradzającego się 
demokratycznego pastwa polskiego i 
ruchu chłopskiego, przez związanie 
się z nielegalnym podziemiem i ban­
dami, mordującymi uczciwych demo 
kratów, odbudowujących wyuiszczo- 
ną przez okupanta ojczyznę, posła-
nawiamy wystąpić z PSL".
Oświadczenie to podpisali: Wincenty 

Kot — czł. pow. zarz. PSL w Wado, 
wicach, Stanisław ucha — zekr. Kola 
PSL Nowe Dwory, Jan Kowalczyk — 
członek PSL gromady Chrząstowice, 
Józef Ryba — członek zarz. Kola PSL 
Klecza, Józef Sajnek — prezes Koła 
PSL Gorzeń, Wojciech Mikołajczyk — 
członek Koła PSL Wiłunowice, Stani­
sław Kowalski — członek PSL Wita, 
nowice, Józef Borek — czi. tegoż .Koła, 
Palis Andrzej — prezes Koła PSL 
w Rybilwach, należącego do krakow­
skiego zarządu grodzkiego PSL, Filip 
Solwin — wiceprezes, oraz sekretarz 
Józef Jankowski, również zgłosili swe 
wystąpienie z PSL-u, stwierdzając 
w swych oświadczeniach, że zrywają 
z PSL-em i całą kliką Mikołajczyka.

Wystąpienie X PSL w Chrzanowie
Czynny aktywista PSL w Chrzanowie 

członek zarządu powiatowego, Wale­
rian Naturski, -.złożył następujące o- 
świadczenie:

„Po przemyśleniu doszedłem do 
wniosku, że polityka PSL w obecnej 
sytuacji międzynarodowej i naszej 
wewnętrznej jest dla interesów chło­
pa szkodliwa, dlatego z PSL wystę­
puję. Popieram natomiast politykę 
Bloku Stronnictw Demokratycznych, 

jako członek SL. Nawołuję wszyst­
kich uczciwych członków PSL do

Malżonkcwie Joliiot u  Frez. Bieruta 
i Prem iera Osóbki-Morawskiego

WARSZAWA, t2. 1. (PAP) Prezydent 
KRN ob. Bolesław Bierut przyjął w 
dniu 10 h. m. Irenę i Fryderyka mał­
żonków Jollioł. Po przyjęciu prezydent 
KRN podejmował swych gości śniada­
niem. W przyjęciu uczestniczył rów. 
nież wicemiu. spraw zagranicznych 
Zygmunt Modziciewski.

WARSZAWA. 12. I. W dniu 11 bm. 
mimo 17-stopniowego mrozu — pań­
stwo Joliol-Curie udali się W godzinach 
rannych na spacer po Warszawie.

Pierwszym etapem były ruiny domu 
przy ul. Freta na Siarym Mieście, 
gdzie ujrzała światło dzienne Marla 
Skłodówska-Curie.

Wśród gruzów Starego Miasta — na 
ruinach domu, juk symbol wartości 
nieprzemijających — widnieje oszczę­
dzona przez ogień i bomby tablica pa­
miątkowa, wmurowana ku czci wiel­
kiej uczonej.

Pani Irena Jolliot-Curie stoi dłuższą 
chwilę w milczeniu, wreszcie własno­
ręcznie dokonuje fotografii tablicy i 
gruzów domu rodzinnego jej matki.

Po zwiedzeniu Starego Miasta goście 
udali się na Żoliborz, gdzie z zaintere­
sowaniem obejrzeli nowowybudowane 
domy Warszawskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej,

Następnie goście udali się na audien-

Stronniclwa Ludowego, walczącego 
W imię interesów chłopa, polskiego".

Koło PSL-u w Chełmio przeciw 
polityce Mikołajczyka

Prezes Koła PSL w, Chełmie (koło 
Krakowa Piotr Niedziatka, zrozumiaw­
szy — jak pisze w swyln oświadcze­
niu — że PSL prowadzi do rozbicia 
narodu polskiego przez współpracę 
z podziemiem, stwierdził, iż zrywa z po 
lityką Mikołajczyka występuje z PSL, 
zrzeka się funkcji prezesa Koła PSL 
w Chełmie, rozwiązuje Kolo i wezwał 
wszystkich chłopów demokralów do 
wstąpienia razem z nim do Stronnic­
twa Demokratycznego.

Oświadczenie prezesa Piotra Nie- 
dzialki podpisali również:

sekretarz Koła Kuzlmierz Bondura 
i skarbnik Franciszek Bułat.

Podobne deklaracje złożyli: prezes 
Kola PSL w Czyżynach oh. Stanisław 
Tynor, wiceprezes K.ola PSL Tonie ob. 
Wojciech. Palono i sekretarz Kola 
w Łągu ob. Stanisław Mars.

W związku z tym Kola PSL w Łę­
gu, Czyżynach i Chełmie należy uwa­
żać za rozwiązane. •

Proboszcz za listą Nr. 3 
gromadzie Gruuików, pow. Nowy

Targ, odbył się liczny wice etiopski, 
na którym przemawiali kierownik 
szkoły oh. Stanisław Syluła i proboszcz 
miejscowej parafii ks. Biolko.

W przemówieniu swoim ks. pro­
boszcz podkreślił osiągnięcia demokra­
cji w odbudowie kraju i nawoływał, 
swoich parufiau do glosowania na listę 
Nr 3.

W uchwalonej na wiecu rezolucji 
zebrnui pustauowili głosować ua lisię 
Nr 3.

Oświadczenia ehiapa • demokraty
Poważany gospoduiz w gromadzi*, 

Luzy gminy Osiek, powialu hieuiskie- 
go ob. Józef Sosnowicz złożyt nastę­
pujące oświadczenie:

„Niniejszym oświadczam, Ja So­
snowic/ Józef z gromady Łazy, gm. 
Osiek, że PSL jesi dla nas obcą or­
ganizacją i szkodliwą, gdyż prowa : 
do.walki we własnym naszym kraju, 
a my chłopi polscy clieemy i dąży­
my do ścisłej współpracy z partia* 
.mi robotiiiczyiui, z Blokiem Demo-
kratyczhym".

cję do premiera Rządu Jedności Naro­
dowej w Prezydium Rady Ministrów,

WARSZAWA, 12. 1. Dnia 11 styczniu 
br. Fryderyk i Irena Jolliot-Curie zło­
żyli wizytę w Prezydium Rady Mini­
strów — premierowi Edwardowi Osób. 
ce-Morawskiemu.

Znakomici goście — podejmowani 
lampką wina — spędzili dłuższy Czai 
na miłej towarzyskiej pogawędce w ga 
binecie tow. premiera.

W ybory w Persji
LONDYN, 12. 1. (BBC). W Persji w 

sobotę odbywają się wybory. Jak infor­
mują liczba glosujących jest niewielka. 
Sytuacja ua ogól spokojna. W Tehera­
nie pewne grupy studentów, jeżdżąc na 
ciężorówk-. h, wyd-wały okrzyki a/>iv- 
rządowa.

W  Londynie w ojska nie będzła
użyte .

LONDYN. r . I (BBC). Brytyjskie ML 
nisterstwo Pr-cy doniosło, iż nie ćżyja 
wojska ani marynarzy dla zw-ilcziaia 
strajku transportowców, dla rozpro* 
wadzenie żywności ze składów <io skdęi 
pów.

Ministerstwo. Pracy wstrzymało swe 
zarządzenie do chwili decyzji Związków 
Zawodowych,
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Dem okracja jest niepodzielna
Przyzwyczailiśmy się już do tego, 

że słowo „demokracja"* w ustach 
różnych ludzi — n,c oznacza lego sa­
mego pojęcia. Często, iflbyl często — 
jest ono tylko zwrotem retorycznym, 
który w ogóle żadnej za sobą treści 
nie kryje. Ludz.e, operujący tyra 
słowem, nie w.edzą niejednokrotnie, 
że etymologicznie pochodzi' ono z 
greckiego .„demos" — lud i oznacza 
władzlwó ludu. Nie wiedzą lub n.e 
chcą wiedzieć, że na jego treść skla. 
dają się aż trzy pojęcia: demokracji 
politycznej, społecznej i gospodar­
czej. I że dopiero po ich zsumowa­
niu 'można w  ogóle mówić o demo­
kracji. Każde zaś z tych pojęć od. 
dzielnie jest tylko wyc.nkiem zagad­
nienia, jest co górsza — karykaturą 
demokracji pełnej.

Przyzwyczailiśmy się też do tego, 
że gdy pewna część społeczeństwa 
polskiego, czytająca jedną tylko ga­
zetę dla wszystkich i słuchająca ra­
d ia  na jednej tylko fali BBC — mó­
w i o demokracji — to myśli o Angiii 
łub  w  najlepszym razie o Ameryce 
Północnej. • , . .

W aętoby zastanowić się, nie kwe­
stionując zresztą lingwistycznie tezy 
© istnieniu dcmorkacji angielskiej i 
amerykańskiej — jaka lo w  łych pań 
etwach jest demokracja.

W Anglii i Ameryce jest demokra­
cja polityczna — to znaczy, że istnie­
je ustrój parlam entarny, pięcioprzy- 
miotnikowe praw o wyborcze, usta­
wowa równość wszystkich wobec 
praw a itd . Taką mniej więcej demo­

Groźba kryzysu żywnościowego 
O i.ca lny glos Stanów Z eon iczm .th

D epartam ent Rolnictw a S ta­
nów Zjednoczonych podał we 
czwartek do wiadomości, iż niedo 
ciągnięcia eksportu światowego w 
ciągu ostatnich G-ciu miesięcy 
m ogą spowodować kryzys żyw­
nościowy w wielu k ra jach  w o- 
kresie poprzedzającym zbiory.

Konieczne jes t zwiększenie 
transportów  w pierwszej połowie 
1947 roku, celem utrzym ania — 
i  ta k  już niskich — racji żywno­
ściowych n a  dotychczasowym po­
ziomie.

Zdaniom Departam entu Rolnic­
tw a, sy tuacja żywnościowa w 
znacznej części E uropy konty­

A u s tr ia  chce być Szw ajcarią
K orespondent Socjalistycz­

nej Agencji Prasowej, red. Ma­
rian  K aufm an przeprowadził 
rozmowę n a  aktualne tem aty 
polityczne z m inistrem  bez te­
ki, prof. E . Ludwigiem, pre­
zesem frakcji parlam entarnej 
A ustriackiej P a rt i i  Ludowej.

Na. szereg py tań  korespon­
denta SAP, min. Ludwig od­
powiedział, co następuje:

O stosunkach austriacko- 
nismicckich

— Państw o nasze zostało opa­
nowane przemocą przez nacjona­
listów* niemieckich siedem la t 
znosiło tę niewolę to też nie wie­
rzę, by znalazł się w A ustrii choć 
jeden człowiek, któryby n ie od- 
ikaieiri z caią energią wszelkich 
wspomnień o przeszłości.

Niemcy niebezpieczeństwem

Kiemcy niebezpieczeństwem 
ciia Austrii

— Jeżeli mnie pan zapyta, czy 
p .łne odrodzenie ekonomiczne 
Niemiec i wzrost ich potencjaiu 
m ilitarnego zagrażać m ogą bez­
pieczeństwu A ustrii, — to zdaje 
mi się, będę musiał odpowiedzieć 
twierdząco.

- Od ingerencji W ielkich Mo­

krację obserwowaliśmy i w  Polsce 
przed 1939 r. A czy znajdzie się kłoś, 
kloby powiedz.ał w  tych czasach sta­
czania się do faszyzmu, w  tych cza­
sach dyktatury sanacyjnej, że w  Pol­
sce była pełna demokracja. Chyba 
n.e znajdzie się nikt.

W Anglii istnieje równość wobec 
praw a — na paiperze, ale przewagę 
gospodarczą ma przedsiębiorca, któ­
ry  mimo prawem równ.Cż zagwaran­
towanej możności wybieran.a miej­
sca pracy — prawo to robotnikowi 
odbiera. W Anglii nie ma demokracji 
gospodarczej, gdyż miliony robotni­
ków pracują na tysiące kapitalistów. 
Labour Pariy — lej gcspoaarczej de­
mokracji n.e zdołała jeszcze Opro­
wadzić. A przemysłowcy wszelkie 
jej w tym kierunku usiłowania, jak 
to prasa donosiła — sabotują. Nie 
ma również w Anglii demokracji spo 
łecznej — bo nie ma gospodarczej, 
bo istnieje bezrobocie, a n.e istnieje 
nawet instytucja Ubezpieczeń Spo. 
łeeanycli. Bo w ostatecznej instancji 
o życiu człowieka decyduje funt sz.er 
ling — chyba, że człowiek ten zbun­
tuje się i zechce siłą, jak to np. o- 
statnio miało miejsce w Londynie — 
zdobyć swoje mieszkanie w  luksuso­
wym domu czynszowym, który stół 
próżny w oczekiwaniu, na dość za. 
możnych lokatorów, mogących za­
spokoić apetyty — jego właściciela.

Podobna sytuacja jest i w  Amery­
ce. 1 tani przy założeniach konstytu­
cyjnej demokracji politycznej nie i- 
stnieje, bo w  ustroju kapitalistycz­

nym istnieć nie może — demokracja 
gospodarcza i społeczna. W Ameryce 
istnieją up. przepisy o opłacie za 
prawo glosowania — w  skutkach ol­
brzymie rzesze ubogich, a przede 
wszystkim murzynów — nie mają 
w a głosu. ,

Jeden z tego wszystkiego może 
być wniosek — demokracja politycz. 
na, bez gospodarczej i społecznej — 
jest tylko parodią dćmpkracji, jest 
n.ewykonywanym przepisem praw­
nym. A społecznej i gospodarczej de­
mokracji nie może być tam. gdzie w  
ustroju kapitalistycznym ekonomiką 
państwa, a przez to i polityką kieru­
ją wielcy potentaci finansowi. Nie 
może jej być dlatego, że wprowadzę i 
nie takiej demokracji — lo kres ich 
istnienia. A oni odejść nie chcą — 
walczą o swój byt. I dlatego mena- ' 
widzą i  zwalczają te kraje, które 
chcą u siebie przeprowadzić ustrój ; 

^społeczny demokrację pełną, będącą 
sumą: politycznej, społecznej i gos­
podarczej. Nienawidzą i  zwalczają, f 
gdyż boją się „czerwonej*1 zarazy i 
tak, jak bali się magnaci europejscy I 
w  18 i 19 wieku Sankilotów, nosicieli 1 
„czerwonej" zarazy Wielkiej Rewo­
lucji Francuskiej, i komunistów no­
sicieli „czerwonej" zarazy komuny 
paryskiej. Nienawidzą i boją s ę, | 
gdyż rozumieją, że w  18 w. rozpoczę- i 
ta walka ludu skończy się wkrótce ■ 
zwycięstwem tego ludu i  że już go 
w e własnej k rw i topić nie będzie 
można,

Rudolf Lessel.

nentalnej będzie równie poważna 
w pierw szym  półroczu 1947 r., 
ja k  była rok temu. Pomimo, iż 
zbiory 1946 r. były lepsze, niż po­
przednio, spożycie w wielu k ra­
jach nie może być utrzym ane na 
właściwym poziomie bez znacz­
nego importu.

Praw dopodobnie najłatw iej bę­
dzie zaradzić brakowi zboża, 
ponieważ zam iast pszenicy, któ­
rej nie m a poddostatkiem, istnie­
ją  możliwości eksportu kukury­
dzy ze Stanów Zjednoczonych 
oraz ży ta i jęczmienia z A rgenty­
ny do krajów  potrzebujących.

carstw  zależy pozbawienie Niem­
ców możliwości m ilitarnego od­
rodzenia się, a  tym  sam ym  zaże­
gnania nowej wojny. W teorii 
napewno wszystkie m ocarstwa 
zdają sobie z tego sprawę, lecz 
ja  wątpię, czy droga, k tórą jedni 
czy drudzy kroczyć zamierzają, 
stanowić może gw arancje dla 
owego teoretycznego celu.

Skoro bowiem dąży się do od­
budowy jednolicie scentralizowa­
nego państw a niemieckiego, to 
popełnia się ten  sam  błąd, jak  
ongiś po pierwszej wojnie św ia­
towej.

Współpraca polsko-austriacka
— Co się zaś tyczy naw iązania 

ścisłych austriacko-polskich sto­
sunków handlowych oraz u trzy­
m ania kontaktu w dziedzinie ży­
cia kulturalnego między naszymi 
państwami, to ja  ze swej strony 
uważam takie współżycie naszych 
narodów za europejską koniecz­
ność życiową.

Odrębność duchowa 
Austriaków

— N a pytanie, czy sądzę, iż 
A ustriacy są niemieckim szcze­
pem jak  np.'JBawarczycy — m u­
szę stanowczo odpowiedzieć za-

Co p*szq inn'?

„Głos Bundu** (nr 1)i

„My, żydowscy socjaliści, bun- 
dowcy, wiążący losy ludności żv- 
dowsiiiej z losem i rozwojem Kra­
ju, mamy pełną świadomość wagi 
i znaczenia łych wyborów. Wybo­
ry  sejmowe są aktem politycznym 
który decyduje na lata o tym. któ­
re  klasy społeczne mają władzę w 
kraju i jaki ma być polityczny kie­
runek działania, lej władzy"..

„Ideologicznie i politycznie s ta -\ 
nowimy j stanowić chcemy inte­
gralną część ruchu socjalistycznego- 
w  Eolsce. Nasze nadzieje j pers­
pektywy ściśle wiążemy z nadzie­
jami i perspektywami międzyn-.ro 
dowego socjalizmu i socjalizmu w 
Polsce, stwierdzając zarazem głę­
bokie zbliżenie ideowe i  wzajem­
ne zrozumienie między Bundem w 
Polsce a PPS".

Obecna walka wyborcza jest w al­
ką o utrzymanie władzy w  rękach 
klasy robolniczej.

Utrzymanie tej władzy jest ko­
niecznym warunkiem kontynuowa­
nia polityki przebudowy społecz­
nej, polityki postępu społecznego i 
wolnościowych ideałów mas pracu­
jących kraju.

Wyrazem tej polityki jest blok 
stronnictw  demokratycznych i dla. 
tego „Bund" wzywa Was do glo­
sowania n a  l i s t ę  B l o k u  
S t r o n n i c t w  D e m o k r a ­
t y  c  z n y c h “.

(z odezwy , przedwyborczej 
C, K. „Bundu").

Fransja protestuje w sprawie 
koncesji naftowych w  Iraku

Rzecznik francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył przed­
stawicielom pracy, źe Francja złożyła 
w Londynie i Waszyngtonie protest 
przeciwko niedotrzymaniu warunków 
umowy, dotyczącej koncesji naftowych 
w Iraku.

Wedtuk układu zawartego po pierw­
szej wojnie światowej', wszystkie kon­
cesje naftowe udzielane na terytorium 
b. imperium ottoinańskiego powinny 
być również dostępne dla Francji. ■

Ostatnio w traku i Hedżasie warunki 
tego ul .ładu nie zostały utrzymane, — 
a amerykańskie i brytyjskie towarzy­
stwa naftowe były faworyzowane.

Europy SroiL
przeczeniem. Byłem  za czasów h i­
tlerowskich wiele ir.t w niewoli, 
byłem także w obozie koncentra­
cyjnym , mogę jednakże tylko to 
stwierdzić, że Niemców i.A ustria­
ków nie łączy praw ie żadna spól- 
nota ciuchowa, a  icn  rozwój histo­
ryczny jes t tak  różny, że byjo- 
by wieł Kim biędem staw iać oba 
te narody w jeuąym  rzędzie i łą­
czyć je jednym  mianem. A ustra- 
cy, to naród, żyjący swym w ła­
snym życiem.

Austria — druga Szwajcaria
P ragnąłbym  jeszcze nadmienić, 

— oświadcza w końcu m in. prof. 
Ludwig — że w żyeiu m ojej p a r­
tii nigdy n ie zauważyłem n a j­
m niejszej tendencji czy ideologii 
zjednoczenia wszystkich Niemy 
ców. Jestem  przekonany, iż A u­
striacka P a rt ia  Ludowa, oparta  
n a  program ie czysto austriackim  
także i w przyszłość odrzuci po­
dobne tendencje.

A ustria, jako państwo zupełnie i 
odrębne, będzie kroczyła droga­
mi; wytyczonymi je j przez samo­
dzielną wiasną politykę i  użyje 
wszelkich środków, aby stać się 
w ramach Europy środkowej, tak  
w polityce wewnętrznej, jak  i ze­
wnętrznej — drugą Szwajcarią.

Polska Zbrojna (nr 7)i

„Rzepcckj w ydaje się rozumieć 
dzisiaj konieczność zmian idących 
przez świat. Wie, iż coraz bardziej 
krystalizują się dwa światy dwa 
obozy: obóz kapitalizmu i jak mó­
w i „gospodarki planowej". Nie. 
dwuznacznie wskazuje na miejsce 
Polski w tym układzie. Dlatego też 
pytamy sami siebie zdziwieni: Cóż 
zaprowadziło jego i jemu podob­
nych na dzisiejszą ławę oskarżo­
nych? Czy nie ślepy żołnierski 
d ry ll w ierności naw et fałszywym 
milom, lub poczucie tego ciężafti. 
odpowiedzialności, z którego oskaf-" 
żony zdawał sobie spraw ę i  dlate. 
go może, przerażony, nie potrafił ■ 
go podźwignąć? Rzepeckiemu, bez- 
wątpienia dzielnemu oficerowi, 
starczyło odwagi, aby trw ać w 
podziemiu; Nie starczyło jednak, 
aby nie tylko realnie myśleć, ale 
w  ślad za myślą czynić. I  to jest 
'ego dzisiejszą tragedią. Tragedią 
awy oskarżonych”.

„Już reatum ując — zeznania 
Rzepeckiego są świadectwem tra- 
ged.i ludzi, zapchanych w  zaułek, 
z którego, oślepieni od lat, nie u- 
mieli znaleźć wyjścia. Dlatego na 
ławie oskarżonych siedzi przede 

.wszystkim główny inspirator tych 
poczynań — „Londyn'*. Rzepecki 
ma dość odwagi, by krzyczeć jak 
najgłośniej o tym. N ikt nie odważy 
się posądzić tego oficera o lęk 
przed odpowiedzialnością, czy sła. 
bóść. Jedynie poczucie odpowie­
dzialności za przyszłość mo.że ka­
zać mu tak głośno krzyczeć prawdę.

Niechaj ta praw da do reszty roz­
jaśni wzrok oślepłym w dzisiejszej 
rzeczywistości".

K urier Codzienny (nr 7):

„Ważność zmiany stanowiska 
Wici występuje na pierwszy plan 
życia politycznego, jeżeli zważymy, 
że chłopi stanowią w  Polsce 70 
proc, ludności, a Wici po przystą. 
pieniu do nich podczas Wojny naj- . 
aktywniejszych elementów innych 
organizacji młodzieżowych są dziś 
jedyną Organizacją młodo-wiejską. 
Dlatego istotna demokratyzacja Wi­
ci, to nie tylko zmniejszenie szans 
wyborczych p. Mikołajczyka, to coś 
daleko ważniejszego. Od tego, jak 
ustosunkują się Wiciarze 9o nowej 
rzeczywistości, zależeć będzie czy 
skończy się wreszcie tragiczny roz. 
łam  pomiędzy historyczną Polską, 
a najliczniejszą jej warstwą, roz­
łam. który był zrozumiały za cza­
sów przedrozbiorowej pańszczyzny, . 
rozłam, który udarem nił wszelkie . 
próby przeprowadzenia rzeczywi­
stej sanacji podczas międzywojen­
nego 20-lecia, rozłam, który p. Mi­
kołajczyk chce wskrzesić obecnie 
w Polsce rządzonej przez sojusz 
robotniczo-chłopski".
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Spółdzielczość na progu roku  1947
SpóMzielczść polska w raz z całym 

krajom przechodzi od chw ilj odzy­
skania niepodległości głęboki* prze, 
łom. Na równi z innymi wyzwoleń­
czymi ruchami robotników,’ j chłopów 
spółdzielczość zdobyła wielką karlę 
historyczną do wygrania. Rok 1940 
•wygraliśmy w  Polsce dla ludu p ra­
cującego wsi i miast. Dorobek spół­
dzielczości polskiej osiągnięty w 
minionym roku jest ogromny. Spró­
bujmy rozważyć najważniejsze zdo­
bycze.

ZJEDNOCZENIE PUCHU 
SPÓŁDZIELCZEGO

Na pierwszym miejscu postawić 
należy głębokie utrwalenie idej zje. 
dnoćsenia ruchu spółdzielczego. Kie­
dy w roku 1945 budowaliśmy nowe 
,,Społem", łączące wszystkie przed­
wojenne cenlrale gospodarcze pol­
skiej spółdzielczości — myśl o konie, 
csności zjednoczenia nie była jeszcze 
powszechna. Dziś po dalszym roku 
pracy nie ma już'żadnego uczciwego 
spółdzielcy, który by chciał nawrotu 
du  przedwojennego rozbicia. Spół­
dzielczość polska Jest zjednoczona ł 
nikt tego procesu nie cofnie. I  daw, 
ni j nowi spółdzielcy są tu  jednej 
myśli.

NASZA ROLA
Drugim ważnym osiągnięciem ro­

ku 194(j — to ostateczne wykrystali­
zowanie naszej roli w  nowym mode­
lu gospodarczym Polski, Jeszcze 
przed rokiem tą rolo nie dość jasno 
zarysowywała się. Więcej zaznacza, 
la się w deklaracjach programo­
wych, niż w życiu. Trzyletni Plan 
Odbudowy j całoroczny, praktyczny 
dosobelt naszej pracy ustalił w yraź­
nie naszą pozycję: spółdzielczość 
polska jest zasadniczym pomoslera 
między wsią i miastem,

Życie polskie nie wyłoniło cni w  
teorii ani w  praktyce trafrtiejszej for 
my ustrojowej na tym odcinku. Je- 
stęśmy tu jedyną furmą i stąd zwięfc 
szona nasza odpowiedzialność, Rze­
czowym sprawdzianem uznania na­
szej cod jest pozycja spółdzielczości

Prawo i nasze  M o a o f y

Kto i w jakiej części dziedziczy?
, Na to pytanie daje odpowiedź 
we prawo spadkowe, uregulowane de­
kretem z dnia 8. 10. 1946 r., a obo­
wiązujące już od 1. I. 1947 r. jednoli­
cie w całym kraju. Dziedziczenie, po­
legające na przejściu spadku (tj. ogółu 
majątkowych praw i obowiązków zmar 
lego) jako  całości na jedną lub więcej 
osób (spadkobierców) — może być 
ustawowe lub testamentowe. W zależ­
ności od rodzaju dziedziczenia zależy 
też odpowiedz, kto i w jakiej części 
dziedziczy.

Ogólnie blorąc, przy dziedziczeniu 
ustawowym decyduje o tym sam 
pązepis ustawy, przy dziedziczeniu te. 
stanientow ym glos ma przede wszyst­
kim wola teslalora. Dziedziczyć może 
w każdym razie ten tylko kio żyje w 
chwili otwarcia spadku tj. w chwili 
śmierci spadkodawcy. Wyłączonym 
od dziedziczenia jako t. zw. niegodny 
jest ten. kto dopuścił się . zbrodni 
przeciwko spadkodawcy lub jednej z 
osób mu najbliższych, kto pod wpły­
wem gróźb skłonił spadkodawcę do 
sporządzenia, zmiany lub uchylenia 
łeslainenlu albo przeszkodzi! w jego 
sporządzeniu, wreszcie kto ukrył, zni­
szczył, podrobił testament itp. Nieza­
leżnie od lego ustawowego wyłączenia, 
spadkodawca sam może wydziedziczyć 
swoje dzieci, małżonka lub rodziców, 
jeśli te osoby popełniły zbrodnię lub 
un-yatoe przestępstwo przeciw jego

w  Trzyletnim Planie oraz decyzją 
przekazania spółdzielczości przemy­
słu spożywczego.

W Y N IK I GOSPODARCZE
Trzecia zdobycz dotyczy zasadni­

czej treści naszej służby społecznej: 
wyników gospodarczych. Jeśli by 
wziąć pod uwagę obroiy samego 
„Społem", to wzrosły one dzisięcio 
krotnie w  porównaniu z rokiem 
1945. Tamten rok zamknęliśmy cyfrą 
6 miliardów zł; obecny z górą 60 mi­
liardów zł.

Połowę produkcjj artykułów włó­
kienniczych oraz cukru rozprowa­
dzają w Polsce spółdzielnie. W akcji 
„Przemysł dla wsi" aparat spółdzieł, 
czy okazał się najsprawniejszy j  naj­
tańszy, najbardziej sumiennie prze, 
slrzegający interesu wsi. Akcja inter 
wencyjna „Społem" czy to na odcin­
ku mąki, ezy łeż jaj przyczyniła się 
znacznie do regulacji rynku.

Spółdzielczość, polska zaledwie w 
dw a łata po odzyskaniu niepodległo, 
ści zdołała dźwignąć się w między­
narodowym ruchu spółdzielczym z 
9-go miejsca pr&?d wojną na 3 cię 
miejsce po Związku RadziecktlB i 
W. Brytanii,

DOROBEK ORGANIZACYJNY
Ną czwartym miejscu naszych o- 

siągnięć nąlezy wymienić rozwój i 
usprawnienie organizacji, Mam tu na 
myśli przede wszystkim tlcrobek 
„Społem". 300 hurtowi); powiato­
wych, blisko 100 hurtowni woje­
wódzkich różnych branż, 100 mły­
nów, 80 zakładów wytwórczych — 
tp jest sieć terenową naszej Centrali.

W roku 1948 pow ołalśm y odręb­
ny pion młynarski, dniej utworzyli­
śmy oddzielny wydział zbożowy i 
przetworów zbożowych. Te dwie 
gałęzie naszej organizacji mają wpły­
nąć decydująco r.a rozwój sytuacji 
na rynku zbożowym i mącznym. — 
W yodrębniają się organizacyjnie 
wielki dział włókienniczy oraz dziąj 
papierniczy.

Usprawnienie organizacyjne iaz .

zdsowili. wolności lub czci, prawąjzą' 
uporczywie życie niemoralne.

Ustawowymi dziedzcami z tytuł)! 
pokrewiestwu są krewni: dzieci, wnuki, 
prawnuki (bez ograniczenia), rodzice; 
w Unii bocznej zaś tylko rodzeńsiwo 
i jego „zstępni" (a za lym bracia i sio­
stry, bratankowie i siestrzeńcy i. Z ty­
tułów innych niż pokrewieństwo dzie­
dziczy również małżonek, gmina i 
Skarb' Państwa.

Dzieci spadkodawcy wyłączają wszel­
kich innych spadkobierców i dzielą 
spadek między siebie w częściach ró­
wnych. W braku dzieci do spadku po .. 
wtoani zostają skolei rodzice i rodzeń- 
w ulani zostają skolei rodzi- e i ru.<zei> 
stwem każde z rodziców otrzymuje dla 
siebie jedną czwartą część spadku, re­
sztę dzieli rodzeństwo w częściach ró. 
wnycli.

Brak rodziców lub rodzeństwa po­
woduje źe spadek w całości przypada 
do równego podziału odpowiednio na. 
jednych lub drugich. Małżonek zmar­
łego w zbiegu z dziećmi dziedziczy 
czwartą część.

Kiedy wreszcie spadkodawca nie zo­
stawił nikogo po sobie dziedziczy z 
ustawy gmina lub Skarb Państwa. Ten 
ostatni nieruchomości ziemskie ł poło­
żone zagranicą.

Inaczej przebiega dziedziczenie testa­
mentowe. (H . li.)

nączyło się również daięki wielkiej 
akcjj szkoleniowej. „Społem" przed­
wojenne liczyło 1509 pracowników, 
ubiegły rpk zamknęliśmy cyfrą 20 
tysięcy. W końcu roku 1946 „Społem1 
obejmuje 35 tysięcy pracowników.

NAJPILNIEJSZE ZADANIA
Z takim dorobkiem wkraczamy w 

rok 1947. Jakie widzimy najpilniej­
sze zadania? N iewątpliwie główną 
naszą troską — jest rozbudowa sieci 
spółdzielni. Wielka ; silpa cęntrala 
gospodarcza, jaką jest „Społem", mu 
s-i mieć oparcie o system terenowych 
spółdzielni. Podstawową komórką - 
pracy spółdzielczej, stykającą się 
bezpośrednio z człowiekiem pracy 
wsi czy miasta jest spółdzielnia. — 
Zbudowaliśmy kilkaset łuąrlowni, o- 
koło nich mogą ji powinny rozwinąć 
s-ię spółdzielnię spożywców, Saipopo 
mocy Chłopskiej, rolnicze, mleczar­
skie i inne. Liczbę sklepów pragnie, 
my zwiększyć w roku 1947 z 12.690 
do 13,400, Specjalną uwagę- poświę­
cić niusimy Ziemiom '  Odzyskanym. 
Równocześnie w  siad za powiększe­
niem siecj spółdzielni OMJsj iść oży­
wienie i u p raw n ien ie  samorządu spot 
dzieiczego. W Związku „Społem" od’ 
bywają się zgromadzenia oddziałowe 
spółdzielni, Z kolei odbędą s.ę zgro­
madzenia okręgowe wojewódzkie, a 
wreszcie na wiosnę zostanie zwoła­
ny zjazd delegatów, jako najwyższy 
organ naszego samorządu związko­
wego.

USPOŁECZNIONY CZŁOWIEK
Jest jednak jeszcze ważniejsze ) 

głębsze zadanie’, jak.e przęd spół­
dzielczością stoi. Wielkie przeobra­
żenia, jak-e zaszły w Pojsęę w ostat­
nich dwóch latach zm.en.ają ustrój 
go&pouarczy i społeczny kraju. Zipia- 
na ustroju —• to był p.erwszy w aru­
nek dia osiągnięć.® demokracji go­
spodarczej j społecznej. Równocześ­
nie musi odbywać się żywy i szybki 
proces tworzenia nowego uspołecz­
nionego człowieka w Polsce. Spół. 
dzielczość, która w swej działalności 
splata -ideały społeczne i pomniki go, 
ipodarc^ , musj łu Odegrać rulę bar- 
izo wybitną. Więiolys.ęczne mesy 
lowycł) pracowników spółdzielczych 
puszą być objęte lym procesem 
iszłałtowania nowego człQ\v.eka.

Naszę wieikię gąiągnięęią oraz sze­
rokie perspektywy rozwojowe są 
pożłiwe jęuytj.ę w tak ci) warun. 
kach politycznych, w  których w ła­
dza należy do partii demokratycz­
nych, Rozumie to dziś w peim każdy 
►pójdzielca, który ręaln.e i uczclw.e 
oceni rzeczywistość. Ulaiegu też zer­
wanie przez spółdzielczość z zasadą 
neutralności politycznej było jed.

arunków cementowania s.ę 
wielkiego ruchu ludowego, obejmu- 
ącego parcie połiłyczuo, ruch zswo* 
Aowy, ruch spółdzielczy i demokra­
tyczne ruchy kulturalne,

DLATEGO TEZ JEST LOGICZNĄ 
l ŻYCIOWĄ KONSEKWENCJĄ, IZ 
SUGH SPÓŁDZłłiLGZY W NAjUGHU 
OZĄUYCH WYBORACH J-oJDZlE 
ZA BLOKIEM DEMOKRATYCZNYM. 
Zwycięstwo Bloku jest utrwaleniem 

władzy ludu. Ta władza zaś dała ju2 
daje rękojmię pełnego rozwoju

ipółdzielczości.
(We uitorek, dnia Ji bm. ukałe 

tlę w „fiiapnodtie" życiorys . Iow. 
Jana Zerkowskiego, jako jednego 
t  czołowych kundydatów na po­
słów z listy Bloku Ueżnokratyct~ 
Rego.)

Kran’ha  tfo s p o rJ n re rc i

Rozgraniczenie przemysłu 
i rzemiosła

W związku ze zdarzającym się myli 
nyn» interpretowaniem' przepisów o ł, 
zw. „sztywnej granicy'* między prze, 
mysłcin a rzeinioseni dowiiulu <ćmy się, 
że w toku opracowania znajduje się 
okólnik, który przewiduje, źe w trybie 
art. ,1-jS prawa przemysłowego należy 
zaliczyć, do przemysłu fabrycznego 
przedsiębiorstwu, które są prowadzone 
snosobem ’ fabrycznym. przy- rzvni jako 
jedną z cerh, uzasadniających wy’ą. 
czanie przedsiębiorstwa z rzenfosłą, 
uważa się ilość robotników, nie decy. 
du jara jest nie „sztywna granica" za­
trudnienia. lerz istotny charakter ł 
sposób prowadzenia przedsiębiorstwa,

Ukw W pcja Komisji Nadzoru
Do dnia 34 grudnia z ramie,nin Mi­

nisterstwa Przemysłu działała Konfsja 
Kontroli i Nadzoru nad wykonaniem 
planów produkcji towarów przemysło­
wych przeznaczonych dla wsi. Obecnie 
Ministerstwo Przemyślu wv<|ih> zśrzą, 
dzen:e, likwidujące Komisję, której za­
danie zostało zakończone. Personel, 
akta i majątek ruchomy komisji przej. 
moje departament techniczny Minister) 
siwa przemysłu.

120’/* p.Ianu
Centralny Zarząd Przem^słn Pietę 

troleclinicznego otrzymał telegraficzny 
meldunek od Zjednoczenia Kabli I 
Przewodów o wykonaniu planu rocz. 
nego za rok 1946 wagonowo w 112’Z« 
i wartościowo w złotych podstawo­
wych z 1937 r. w 120 proc.

Sukcęsy Hutnictwa
Centralny Zarząd Przemyślu łlutnL 

czego melduje że wykonał plan pro­
dukcji za rok PJ46: w surówce w 107 
proc., w siali w 110.8 proc.-, w wyro, 
liacli kutych, odlewach i przetwór, 
czych w 122 proc., w cynku w 103 
proc., w ołowiu w 113 proc.

Plan Państwowy został wykonany 
z nadwyżką

Nowi „lokatorzy" obozów prs>.
W ciągu grudnia Komplety Orzekają- 

ce Kom.sji Specjalnej rozpatrzyły 331 
sprawy, dolyczące 488 osób. Z lej licz­
by w J77 sprawach, wobec »|wiordzoni» 
szkodnictwa gospodarczego, wymagają­
cego niezwłocznych represji, skier owuna 
do obozu pracy 257 osób.

Szereg spraw skierowano do Proku­
ratury, względnie im drogę postępowa, 
uia dyscyplinarnego.

Z pośród osadzonych w obozie prac, 
257 osób w ciągu grudnia ponnJ 25°/», 
bo 67 osób, ukarano za potajemne go- 
rzelnictwo lub handel bimbrem, w tym 
17 producentów samogonu osadzono w 
obozie na dwa lala.

Jeśli chodzi o osoby, skierowane do 
obozu pracy, są to w pierwszym rzędzie 
spekulanci.

Ponadto za uprawianie szabru i prze- 
- mytu osadzono w obozie pracy przy­
musowej szereg osób.

Trzecią kategorią „lokatorów" obozu 
pracy stanowią złodzieje grosza publi­
cznego.

Polskie g;sl dla Anglii
Z portu gdyńskiego wyszedł stale) 

brylyjkki „Baltanic", zabierając do Lon­
dynu ładu lek 944 ton eksportowego to • 
waru polskiego w postaci bilego drobił 
jak: gęsi, kaczki, oraz większego tran­
sportu jaj. Przy „Pagedzie" wyładowuj) 
statek duński „Malte-Skou" 797 kon 
z Danii.

Po :az pierwszy po wojnie wszedł h  
Gdańska bez ładunku statek amcrykaĄ 
ski „Sarah Orne Jewetl". Sla.ek przy 
szedł po 9 tysięcy łon cenieni u /k ló rj 
ład> je w strefie wolnocłowej dia Ame
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Szwajcaria wydatnie pomaga Polsce
J)o Uarszuwy przybyli i  Bumu przed- i niałek oraz dla młodzieży akndenr 

( a wicu e .iilrulm-j Organizacji „l)oa ckiej, której udzieli również pewnych 
5u,»« •. Pp Chąios Eggtr, dyvel,,„r. oru< .......... nauk,lwyclł.
J j " Dubtcd sekretarz generalny, zara- Ponadto ..bon Suiise" zamierza roz 
zetn kierownik sekcji polskiej i czecho- winąć akcję przeciwgruźliczą i wyposa 
Słowackiej. Obaj kierownicy instytucji żyć golowe już domy lecznicze nonie 
szwajcarskiej odbyli konferencję z min. mieckie na Dolnym Śląsku w sprzęt pod 
Pfący Opieki Społecznej, Iow. Adamem trzuimy do ich uruchomienia- 
Kuryłowioein, omawiając dulyehezaso. Min. tow. Kurylowiez wyraził delega 
we wyniki akcji szwajcarskiej dlą Pol- tQ|n „bon Suisse" serdeczne słowu uz 
ski i z..mierzenia na r«k 11117, minia i wyrazy wdzięczności Naród

„bon huissę będzie prowadziła w dal- Polskiego dla Szwajcarii za jej wydal 
szym ciągu akęję pomocy w zak—sią ną pumoc dla ofiar wojny, 
żywnościowym i  leczniczym dla dzie-4

Przeniesienie koryta rzeki
W  m yśl decyzji słowackiego wego. ko ry ta  W agu w okolicy 

powiernictwa dla komunikacji i Trouczyna. Przeniesienie korytu 
techniki, mosty na Wagu na li- W agu kosztować będzie około 5(1 
m i Brulysaw a—Żylina wybudo- milionów koron czesK. Trzeba bę- 
wane zosumit tymczasowo, punie- dzie wykopać około 680.000 u t\  
waz m inisterstw o projektuje ziemi suchej i około 144.000 m8 
przeniesienie kory ta tej rzeki ua pud wodą, zaś 170.000. m3 ziemi 
inne miejsce, gdzie wybudowane trzeba będzie na zbudowanie na- 
m ają  byc mosty. sypu. Prócz tego potrzebna bę-

Obecnie prowadzone są sondo- dzie znaczna ilość kam ienia bru- 
w ioua celem stwierdzenia naj- kowego i  żwiru, 
odpowiedniejszego terenu d la uo-

„W ojna nerwów** angielskich lekarzy
Wprowadzenie publicznej Służby lys. w ogóle nie nadesłało odpowie.

Sylufelha przyw ódców  ParlU

Tow. dr. Bolesław Drobner
Urodził sl 28. VI. 1883 r. w Kruko-
ie. Ojciec brał udział w powstaniu 

styczniowym dziadek walczył w 1830 
18-10 r. był „honorowym rajcą'' w 

Wolnej Rzeczypospolitej Krakowskiej.
1991 B. Drobńer ukończył Gim­

nazjum im. Sobieskiego w Krakowie. 
Następnie studiował kolejno na uczel­
niach w Berlinie. Lwowie, Zurychu J 
Wiedniu. W slyczhiu 1907 r. uzyskał 
doktorat chemii na Wydziale Filoz. 
Uniwersytetu we Freihurgu.

■. 1896 zaczął młody
sław Drobner uczęszczać do picrwszi 
socjalistycznego stowarzyszenia „Si 
w Krakowie, a dnia 3(1 kwietnia 189 
mając iai 15 wstąpił do PPSD w t  
kowie, wprowadzony
Sokołowskiego i tapicera teatralnego 
Śladowskiego. Jednocześnie wspótpra-

Bofe-

kłamliwej, sanacyjnej propagandzie. 
Odczyt len po wyjściu drukiem zosta- 
je skonfiskowany, zresztą już w dłuż­
szy czas po wydaniu i rozkolportowa

W marcu 1930 r. wybucha strajk 
okupacyjny w krakowskiej fabryce 
„Seinperit" a później strajk generalny 
i krwawe wypadki krakowskie. W tym 
okresie Bolesław Drobner kieruje straj­
kiem generalnym, a naslępnie około 
30-tu strajkami okupacyjnymi. W ma­
ju tegoż roku na posiedzeniu Rady 
Naczelnej PPS w obronie jednolitego 
frontu klasy robotniczej glosuje tytko 
8 członków a między nimi Bolesław 
Drobner obok Stanisława Dubois i 
Norberta Barlickiego.

W 1937 r. dr Drobner zostaje znów 
iZtowany i wyrok w odbytym na-

cuje w samokształceniowych kółkach slępnie procesie opiewa na 3 lala wię. 
młodzieżowych. zienia. Obronę swoją kończy Bolesław

Po raz pierwszy zostaje aresztowany Drobner okrzykiem: „NIECH 2YJE 
w Berlinie, w grudniu’ 1901 r. za udział SOCJALIZM!" Wśród świadków obro- 
w demonstracji, zorganizowanej na ny z pośród w.ernych towarzyszy 
uniwersytecie przeciw biciu- dzieci poi- PPS-owców występowali wówczas: o- 
skich we Wrześni. W r. 1905 wyjeź- becny sekretarz generalny CKW PPS 
dża do Króleslwa, gdzie bierze udzal Józef Cyrunkiew.cz oraz Stanisław

Zórowią w Wielkiej Brytanii ma i 
stępić z dniem i kwietnia 1848 roku. Niewiadomo jeszcze, jakie wyna-
Obecnie zaś toczy się już „wojna grodzenie zaproponuje lekarzom mi­

nister zdrowia. W każdym, razie ,o- 
gólne zasady wynagrodzeń będą

nerwów" między brytyjskim mini­
sterstwem zdrowia a lekarzami,
Wśród których dość Znaczny odsetek przedstawione parlamentowi do 
nie może dość szybko oswoić s.ę z twierdzenia, 
myślę o mających następ.ć zmianach 

stosunkach pracy i w obowiąz­
kach społecznych lekarza.

Na około 40 milionów ludności w  
Wielkiej Brytanii jest ponad 00.000 
lekarzy (w Polsce na 23 miliony lud­
ności — tylko około 7000 lekarzy).

Będaie to moment rozstrzygający 
—• jak sądzę w kołach rządowych - 
w owym czasie „nawróci się" wielu 
niezdecydowanych dziś lekarzy,

Do roku 1948, nawet najpowolnięj 
myślący, Anglicy bęiją mięli dpśc 
czasu, aby zastanowić się nad ko­
rzyściami uspołeczniema służby zdro 

Stowarzyszenie Lekarzy Brytyj, wia j nad własną sytuacją. Wobec 
tego zaś, że szeroka opinia W. Bry­
tami popiera plaęy rządowe, zmie-

skich, ąpodżiewująe się opozycyjne- 
go nastroju wśród swych członków-

wolucji r- 1905 na terenie .Warsza­
wy, Łodzi i Sosnowca. Następnie udaje 
się do Szwajcarii, gdzie aktywnie 
współpracuje z mejscową prasą socja­
listyczną, równocześnie pisując do kra­
kowskiego „Naprzodu" i gazety robot­
niczej w Katowicach.

W styczniu 1908 r. Bolesław Drob­
ner wraca do kraju, . pracując aż do 
wybuchu pierwszej wojny 'światowej 
w prywatnym laboratorium i boryka­
jąc się z ciężkimi warunkami mate­
rialnymi. Równocześife pracuje, akty w? 
nie w PPS, od r. 1911 biorąc czynny 
udział w ścisłym życiu partyjnym i

Dubois,.
Zwolniony w 1939 r. na urlop zdro 

wolny z więzienia tow. dr Drobner już 
w czasie wojny -i ewakuacji uda je/się 
do Lwowa. We Lwowie pozosiajt ' 
sierpnia 1940 r., pracując w Komitecie 
dla uchodźców, a następnie w TBSP-

Od jesięni 1949 r. przebywa kolejm 
w Kałuszu, na Syberii w Asino (ob, 
wód Nowosybirski! i w Beregajewie.

W maju 1942 zasiada w Prezydium 
Zjazdu Związku Patriotów Polskich w 
Moskwie, zostając naslępnie geueraln- 
nyiu inspektorem Lud. Kom. Handlu 
d a spruw uchodźców polskich. Bierze

występując jako zwolennik odrębnej -czynny udział w pracach organizacyj- 
walki .klasy robotniczej nietylko prze- njch i przygotowawczych dla slw. 
ciw caratowi, ale też przeciw Austrii i n.a podstaw nowej administracji pol- 
Nicmcom. skiej.

W 1918 r. bierze udział w konferen- Unia 22 lipca 1944 zostaje przez 
ęji lewicy socjalistycznej w Wiedniu. KRN in.anowuiiym ministrem Pracy,

ipółdziałając w kierowaniu strajkiem Opieki Spot. i Zdrowia w Polskim Ko 
nernlnynt, i powodując umieszczę- niiłccie Wyzwolenia Narodowego Jest 
> wśród postulatów slraikiiiącreh — również współautorem Manifestu P. K- 
■orzenia na gruzach Auslro-Wcgier W. N. Jako pierwszy przybyr-

lekafzy wolnupraktykujących, prze- rzającę do zapewnienia wszystkim 
prowadziło głosowanie na temat pro obywatelom opieki zdrowotnej, trze, 
jektu rządowego. W wyniku apk.eiy ba spodziewać s.ę, że ogół lekarzy 
ną ałi.UUU członków stowarzyszeń a n.e pójdzie wbrew o p iu j naroiią, o- 
23.U0U lekarzy wypowiedziało s.ę pinii, która w Anglii jest jakby nad- 
przeciw, zaś 19.UUU za projektem, 14, rzędnym czynnikiem

Samolotem na najwyższy szczyt świata
K apitau  A. F . Bandit, b. oficer Ustalenia, czy ląuuwaute ua wy- 

australijsk iego  llA F-u, zakoń- sokosei a.OUO metrów z górą jest 
czyi w uniu 6 bib- swój pierwszy możliwe, i jeżeli tak , to wypr«- 
powojenny lot z W. B ry tan ii do wa będzie podjęta,
A ustra lii. W miejscu, przeznaczonym dc

Uświadczył on, że podczas po- lądowania, będzie wgniesion-. 
bytu swogo w Indiach przody- schronisko, które będzie saopm 
■kuŁOwał swój projekt wzbicia tryw ane w potrzebne zapasy dro- 
stę samolotem na Mount Everest. gą powietrzną.
Ma on zam iar dokonać lotu ua Na zrealizowanie tego projek 
szczyt Ever«»lu w 1949 albo 19a0 tu  trzeba będzie uzyskać zezwole- 
roku. Do tego czasu m ają być nie rządu tybetańskiego na prze- 
przeprowadzone badania, celem lot samolotami nad tybetem .

Reportaż spod szubienicy

i jako pełnomocnik 
PKWN objeżdża wyzwolona ziemie 
polskie.

Niemal od chwili wyzwolenia znaj­
duje się w swoim rodzinnym ukocha 
nyin mieście Krakowie, rozpoczynając 
natychmiast aklywną pracę przy 
ganizowaaiu wiadz miejskich i w 
szeaiu podstaw samorządu. W 1945 y, 
pełni leż przez pewien okres czas 
bowiązki pierwszego prezydenta ip. 
Wrocławia.

Na Kongresie w czerwcu 1945 zostą 
je wybrany wiceprzewodniczącym Ra­
dy Naczelnej Partii. Na konferencji 
Wojewódzkiej PPS w Krakowie 
siaje wybranym przewodniczącym Woj- 
Koin. PPS a ponadto honorowym 
przewodniczącym PPS woj. krakow­
skiego.

Poza tym pełni również obowiązki 
radnego miejskiego, • przewodnięzy 
Miejskiej Komisji Kultury i Sztuki, 
okazując żywą Iroskę o życia kuitural. 
ne Krakowa.

Od r. 1928 dr Bolesław Drobner 
pracuje w Towarzystwie Uniwersytetu

O rgan czechosłowackiego zwią­
zku b. więźniów politycznych 
„H las osvobozenycb“ rozpisał an ­
kietę na temat najlepszego dzie­
ła literau-uego o życiu w więzie­
niach i niemieckich obozach kon­
centracyjnych.

A nkieta wykazała, że najwięk­
szą poczytnością cieszy się książ­
ka „H eportaż psana ua opralce" 
(ltoportaż spod szubienicy) Ju-

Jerzego Benesa: „W niemiec­
kiej niewoli", które również tłu ­
maczone je s t,n a  język polski.

A nkieta w yróżniła również 
dziele zbiorowe „Zaluji" (Oskar- 
kanty", w którym  opisują 
wspomnienia więźniowie Pan- 
kraca w Pradze (czeskiego P a­
wiaka). Z utworów poetyckich 
wyróżnione bylyt Józef Dupek:

Rzeczvpospo’i!ej Polski z części daw- 
Gaiicji i S'ąska Cieszyskiego. Z koń- 

n października 1918 r. bierze udział 
rozbrainniu armii austriackiej na

ulikach Krakowa
W 1919 r. Bolesław Drohner bierze

Udział w zasadn:czej dyskusji ideóln- 
icj na Zjednoczeniowym' Kongre­

sie PPS w Krakowie. Na Kongresie
Warszawskim PP-S W mail! 1920 r. wy. 
stępuję przeciw tiraniu udziału W kna- 
tięyjnyni rządzie Witosa i przeciw 

Związkiem Radziecjcim. Rów. 
nęcześnie występuje .również t-ublicz- 

jgu zgromadzeń ludowycli 
przeciw antyradzieckiej' polityce kół 
rządowych,

Od 19'Jl r, rozpoczyna Bolesław
Drpbuer zdecydowaną akcję propago­
wania haseł lewicy socjalistycznej.
Przed prześladowaniami ucieka do 
Niemiec, a po powrocie zostaje na wio­
snę J922 r. aresziowany, a, później 
uwo!n?óny , przez Sąd Przysięgłych.

W listopadzie 1923 r. Kraków prze­
żywa krwawo zajścia, w których pro­
letariat stacza walkę z naporęm reak­
cyjnych rządów „chicnoplaslo**. Na Robotniczego, zajmując m. in. siano, 
czele mas robotniczych staje Iow. dr. wisko Wiceprezesa Oddziału Kraków. 
Drobner, Jest też głównym oskarża- skiego |r. 1930), Wiceprezesa Zarządu 
nyui w procesie listopadowym, i po Gtównege TUK (sierpień 1944) 
drama tyczny ni przewodaie sądowym, lutego 1940 — jest przewodniczącym 
zosluje uwolniony przez przysięgycii. Wojewódzkiego Zarządu TUR w Kra. 
Od r. 1922 do 1939 dr Drobner stają kbwię. 
przeszło 29 razy przed sądem za nieu. Dr Bolesław Dolmer współpracuje 
gięlą walkę z reżimem sanacyjnym, również czynnie w polskiej prasie 
Kilkakrotnie zosiaje skazany ua kary cjallslyćznej, a przede wszystkim 
wiezienia. i „NAPRZODZIE" i „ROBOTNIKU".

W styczniu 1930 r. wyjeżdża do Na sesji Krajowej Rady Narodowe. 
Związku Radzieckiego, ■ po powrocie został odznaczony w dniu 31, XII, 
wygłasza szereg odczytów, szerząc (944 orderen) Polonia Kestituta H-giejj 

klasy.słowa prawdy o życiu wewnętrzny 
i rozwoju radzieckiego pańslwa, wbrew

uiwsz. _______________  - -  „Wierszo z obozu koneentracyj-
Husaa E u eU u f który zgtuąl w nogo"; Miłosz Vacik: „Mała kal- 
więzieniu. Dzieło tQ niebawem w aria“ ; Miłosz J irk o ; „Więzień

Rosną obroty naszych partów

więzieniu- 
m a wyjść w języku polskim, a 
przetłumaczone już było ua sze­
reg innych języków- Dalej znacz­
n ą  poczytnością cieszy się dzieło

Nowy rok pracy w porlach polskich 
przewiduje, dla Gdańska. Gdyni, Szcze-

przeladunki w. wysokości 18—19 rocznie.pod oknem" dalej antologia poe­
zji z obozów koncentracyjnych milionów łon. W 1940 r. przeładunki, 

z- W opracowaniu K. J .  Benesa- ściśle według planów, wyniosły 10 mi­
lionów ton.

120 milionów zeszytów 
Według najnowszych obliczań Polska 

spotrrebowuje 129 milionów zeszytów

Osiemdziesiąt milionów sztuk zrazy 
tów zoslaio szkołom przydzielonych 
ramienia Ministerstwa Oświaty,

Cyrunkiew.cz
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JW zW ir r? stycznia 1947:
Zwią.el pracowników Państwowych, 

Miejski Teatr, godz. 10-la — referuje , 
Iow .dr iJ- obncr.

Dzielnica Kazimierz — Dnjwór 3 — 
Świetlica tramwajarzy, godz. 15-ta — re­
feruje Iow Słysz.

Związek Zawodowy Spożywców — 
kino „Świt" godz. IC-ta — ref -tow. Ba- 
łabsn.

Zjazd Spółdzielców —- kino „Scala", 
godz. 11-ta — referuje tow. wiccprez. 
Nowicka i Iow. red. Kieła

Konrtet Obywatelski Krowodrza —• 
kino „Wolność", godz. 11-ta — ref .tow. 
red. Sołtan.

Dzielnic Zwierzyniec — Dom Górni­
ków, Krasińskiego 16, godz. 11 ta — re­
feruje tow. Reyman i tow. red. Wat-, 
uiewski.

Borek Fałęcki — saia szkolna Łagiew­
niki, godz. 14-ta, re.. tow. Kerz.

Prądnik Biały — sala szkolna. Biało-, 
prądnicka 8, godz. 15-ta — ref. tow. 
Ciepiel iwa.

Płaszów, RKS Krakowianka, godz. 
34.30 -  ref. Iow. dr Drobner.

Podgórze „Sokół", godz. 11-ta — ref. 
tow. dr Drobner.

DęKiiki — sala szkolna, Konfederac-
I. 1, godz. 11-ta, — ref. tow. Lis.

Ludwinów '— sala szkolna, Czackiego
II, godz. 16 ta — ref. tow. dr Drobner.

Pycbowice — godz. 15-ta.
Grzegórzki, ul. Kotlarska 2. godz. 10 —

ref. tow. Radmacher.

Odezwa Obj'w. Koiaiteta Wyborczego
Na posiedzeniu w dniu 9. 1. lit. Oby­

watelski Komitet Wyborczy miasta Kra- 
kogai uchwalił jednomyślnie rczolucię, 
kłócą podajemy w streszczeniu.' 
-'Przed narodem polskim stoją ogrom­
ne zadania, wymagające kolosalnego 
wkładu pracy i olbrzymich kaylalów.

Przerastają one, siły i możliwf.Sci po­
szczególnych ludzi dadzą s/ę osiągnąć 
jedynie we wspólnym wysiłku cajtgo 

'społeczeństwa bez względu na różnice 
stanowe, zapatrywań politycznych czy 
I P

Dlatego też zapatrzeni w cel jaki nam 
'przyświeca musimy stanąć do wspóliu j 
pracy nad odbudową Polski.

Od zwartej i trzeźwej pozbawionej 
romantyzmu postawy całego społeczeń­
stwa zależy nie tylko odbudowa kraju 
i sytuacja wewnątrz państwa, ale zale­
ży również wiełkoSt i granice Hreczy- 
pospolilej Z uświadomienia sobie tych 
zadań i wspólnego celu wynika jasna.

JOZitiF OAKDttCKl

Było mss trzech
Bywały dni. że anielsknść siostry 

Jadwigi ustępowała świeckiej króle, 
wnie. Piękny wzrósł, ciepły głos, 
jasny uśm ech — . budzły  uczucia 
radosne, dotąd nieznane t Z poprawą 
zd row a wyostrzył się zmysł obscr- 
wówsnia. Bicły wykrochmalony cze. 
piec na głowic, o szerokich, rozkóły. 
Sanych skrzydłach — b ro n ł  oczom 
dostępu. Ale pożądłw y wzrok, mi­
mo przeszkody, dostrzegał to i owo. 
Szyja | policzki okryte brzoskwinio­
wym puszkiem, widziane z ukosa 
pod słońce — fosforyzowały świa­
tłem własnym, silniejszym od słoń­
ca. Gdy ramiona wzniosła do góry, a 
ręce trzymały szklankę pod' światło 
i odmierzały krople choremu, wy­
pukłość piersi dawała s ę wyczuć o- 
kiem, choć obfitość szat przeszka­
dzała' temu. Później obesłe  przepa­
sanie stanu. Jeszcze niżej — Modra! 
Ach, biodra te, ukryte w ciężkich 
fałdach, muszą spływać lukiem prze­
ślicznymi... Wyobrazić sobie łatwo!... 
Chód jej. a właściwie rytmiczne wy­
rzucanie bioder naprzód, przypomi­
na wyszarpywaną z serca miłosną

W oh Jiistowskn. sala szkolna, godz. 
13-ta — ref. tow. Reyman.

Związek Służby Zdrowia, Ubezp. Spo- 
łccz.. Wyższe Uczelnie w sali Staiego Te­
atru, godz. 10-ta — ref .tow. dr. Drobner.

Związek Pracowników Odzieżowych 
i Skórzanych — 7 Kotów, godz. 10-la — 
ref. tow. Barlik i tow. Kncirzak.

Związek Zawodowy Metalowców — 
kino „Uciicha", godz. 10-ta — ref. Iow. 
Lis i 'ow. Piłat.

Związek Zawodowy Budowlany, Drze­
wny i Lasów —  kino „Wanda", godz. 
10-Ił — ref .tow. Płatek.

Zwi? ek Zawodowy Użyteczności Pu­
blicznej — kino „Warszawa", godz. 10
— referuje Iow. Roksan.

Związek Zawodowy Kolejowców, Po­
cztowców i Transponowców — kino 
„Sztuka", godz. 10-la — referuje tow. 
Szegda.

Związek Zawodowy dozorców, fryzje­
rów i gas'.runomiczuy — kino „Apollo", 
godz. 10-la — ref. Iow. Ciepielowa.

Związek Zawodowy pracowników Mu­
rowych. handlowych, radio, film — kino 
„Gdań k“, godz. 10-ta — ref. tow. 
Stalter.

Prokocim, „1. Piłsudskiego, godz. 11
— referuje tow. Ziffer.

WIECE W W0.IEW. KRAKOWSKIM:
W dniu 32. Z. 1947.
Żywiec referują gen. Kuszko, ob. Blak 

i Iow. Kiimaczak.

że obowiązkiem jest oddanie glośn na i. 
się, która reprezentuje zdecydował;: 
większoSć narodu.

Obywatelski Komitet Wyborczy mia 
sta Krakowa zwraca się do wszystkich 
mieszkańców z gorącym apelem aby w 
dniu 19 stycznia br. skupili się Wokć 
Bloku Stronnictw Demokratycznych 
Związków Zawodowych i oddali swó. 
głos na listę Nr. 8.

Wyrofr yi procesie bandy 
„Siekiera**

Wczoraj przed południem w Rejono 
wym Sądzie Wojskowym w Krakowi) 

( zapadł wyrok w procesie bandy „Sie­
kiera". która" dokonała szeregu napa 
dów rabunkowych i morderstw.

Spośród 19 oskarżonych 5-eiu skaza­
nych zostało na karę śmierci, są to Jan 
Janusz. Bolesław Swiąłńicki, Czesław 
Pluciński, Władysław Dziura i Józef 
Rak.

(39)

melodię. N iektóre zapytania — roz. 
tapiają coś w  piersiach. Krótk e 
spojrzenia — poruszają wszystko do 
głębi, do dna, nie zostawiając nic na 
dawnym miejscu... Pług tak przeory- 
w a glebę i odwraca skibę na drugą 
stronę...

Gdy wchodziła na salę — bywałem 
stropiony. Zanurzałem oczy, w  książ. 
ce lub gdzie się dało. Wołałem jej 
nie widzieć. Jakaś obawa... Strach 
przed potęgą, co ni; zgnała  kolana i 
rzucała do cicho stąpających nóg.i. 
Orkan, burza — zrywały we mnie 
łańcuchy!... Płomienie przewalały 
się w  żyłach wraz z krwią... Ach, 
jakbym chciał ją wtedy do s ieb e  
przycisnąć!... Całować!... Ale cho* 
wałem oczy, wynosiłem się między 
chorych. Zdejmował mię lęk. że w 
jej obecności powiem lub uczynę 
coś szalonego, głupiego, śmieszne­
go...

Chwytałem oburącz w  myśli, roz­
gorzały swój łeb. i odwracałem go 
w  inną stronę. Wytężoną siłą woli 
dus łem w  sobie słodik e uczucie. 
Wypalałem je rozpalonym żelazem.

Ach, męko!... Odwracałem głowę i
uciekałem od rozkosznego a groźne­
go niebezpieczeństwa..

Ale siła woli mogła zrobić zawód. 
Należało uciec — fizycznie! Lecz 
dokąd?... Na razie było to niemożli­
we. Byłem przecież chory. Miisiałem 
przebywać w  szpitalu... Instynktow­
nie więc kierowałem myśli, uczuca, 
wolny czas i nagromadzoną energię 
w innym kierunku. Dałem się zagar­
nąć innej sile.

Ratunkiem, ucieczką od miłości 
okazała się — praca!

Zabiciem bezczynności była — 
praca!

Zapragnąłem rysować, rysować i 
na gwałi rysować. Modeli chętnych 
na sali nie brakowało. Szk cowałem 
tę lub ową głowę. Ale nade wszyst­
ko upodobałem sobie piękną, choć 
zmęczoną tw arz suchotnika, o ma­
rzących. blado-iiiebicskich oczach, 
kościstym nos:e i bogatych, nawi- 
słych wąsach, co usta zasłaniały zu­
pełnie. Był to introligator lat prze­
szło trzydziestu, człowiek bardzo od­
czytany, inteligentny. Chorował na 
gruźlicę, która usadowiła się w płu­
cach, w jelitach, nawet w  nerkach. 
Rozmiłowana żona odwiedzała go 
skrupulatnie dwa razy na tydzień , i 
siadywała na, krześle w  nogach jego 
łóżka, w patrzona w eń od pierwszej

do ostatniej minuty, pokąd prawa
szpTalne pozwalało na to.

W młodociany ten portre t głowy, 
wspartej wysoko na poduszkach, 
wkładałem dużo pracy ' i uczucia, 
Chory rozmawiał ze mną w  sposób 
interesujący. Zdaje się bardzo mi? 
polubi}. Dowiadywałem się od niego 
wielu, wielu ciekawych rzeczy. Ale 
Szybko się męczył.

Raz mi wyjawił:
. — Parne drogi, ja długo nie po- 
zyję... Dzieci nie-mam... Niech się 
pan postara zrobić tę moją głowę jak 
najlepiej. Będzie to‘ •r-Ta i kochana 
pamiątka, jaką żonie zostawię. Nie 
na. wiele mnie stać — ale ja  panu 
zapłacę...

Obraziłem s'ę . Młody głuptas, o- 
braziłem się na lego nieszczęśnika, 
co dogorywał w njoicb oczach i któ. 
ry  nie c h c a ł mi zrobić przykrości. 
Oświadczyłem mu, że gdy raz jesz­
cze lematu zapłaty dotknie, nie bę­
dę rysował dalej, a to, co zrobione 
—- podrę.

Delikatny ten i rozumny człowiek 
nie tylko tematu zapłaty unikał, ale 
nawet n 'e  obraził się na mnie.

Raz jednak nie wytrzym ał i w 
trakcie pozowania zapylał się, d la - . 
czego kwestię zapłaty stawiam tak 
„dziko".

.(Ciąg dalszy nastąpi)

Wojnicz — tow. Lorenz,
Brzesko — tow. Żarek.
Miechów — tow. Bromboszcz, tow. Do-

browobkt.
Dąbrowa Tarnowska — tow. Łabuz, 

tow. Sit i gen. Więckowski..
Mszana Lotna -— tow. Slręk, ob. Garn- 

enrezyk.
Biała Krakowska — tow. Czerwiński. 
Jaworzno — godz. 11-ta Iow. Cyran­

kiewicz i tow. Motyka. •’
Chrzanów — godz. 15-ta, tow. Cyran­

kiewicz i Iow. Motyka.
W dniu 13. I. 1947. '
Skawina — ob. ppłk. Korta i tow.

Ciepielowa.
Stary Sącz — ob. gen. Kuszko 1 tow. 

djT. Jasiuk.
W dniu 14. 1. 1947.
Nowy Sąc? — (nadanie ziemi)' — tow.

Polewka, Iow. Kowalczyk 1 ob. gen. 
Kuszko.

IV dniu 15. I. 1947.
Limanowa — ob. gen. Kaszko i tow,

dyr. Jasiuk.
IV dniu 16. I. 1947.
Nowy Targ — ob. gen. Kuszko, tow.

dyr. Jasiuk i tow. Polewka.
IV dniu 17. 1. 1947.
Rabka — ob. gen. Kuszko i tow. 'dyr.

W dniu 18. Z. 1947.
Myślenice — gen. Kuszko i tow. dyr.

Jasiuk.

Konw nfhnty rnrtw ine 
W poniedziałek 13 .1. 47 o godze­

nie 17.tej w sali Nr. 16 w budynku 
partyjnym Rynek Gł. 30, odbędzie 
się odprawa pełnych komitetów 
partyjnych, fabrycznych, zakłada. 
wvch, dzielnicowych członków 
PFG, członków R-d Zakładowych. 
Obecność wszystkich bezwarun­
kowo konieczna, ponieważ będzie 
to ostatnia odprawa przed wy bo. 
rami. Prezydia Komitetów dopil­
nują wykonania powyższego. 
Srkces PPS w Brzesku ta

Na posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej w Brzesku dnia 10 sty. 
cznia tow. Sułek (PPS) został wy­
brany jednomyślnie burmistrzem 
miasta.

Ślizgawka czynna
(o) Ślizgawka ną Miejskim Stadionie 

Sportowym przy Al. 3-go Maja L. 23 
jest otwarła codziennie od godz. 9 rano 
do 8 wieczór. Szałnia ogrzana.

Do spółdzielców 
województwa krakowskiego

W  dniu dzisiejszym zbieram y 
się w wielkiej liczbie, by zama­
nifestow ać naszą solidarność z 
Blokiem Demokratycznym, by 
podkreślić wobec całego spo­
łeczeństwa, iż konsekwentnie 
■współpracujemy z tymi ugrupo­
waniam i, które dla naszego ru ­
ch wywalczyły w W olnej Polsce 
w arunki rozwoju.

K andydaci Blokn D emokra­
tycznego w okręgach wyborczych 
n a  naszym terenie, to w znacznej 

, części wypróbowani przyjaciele 
lub czynni działacze spółdzielczo­
ści.

Nie możo być więc dla nas w a­
hania, jak  głosować.

N a zjaździe dzisiejszym dam y 
jednom yślnie wyraz naszej decy­
zji gremialnego głosowania na 
listę Nr 3.

H enryk Rołaban 
D elegat Zarządu „.Społem**

n a  okręg krakowski

Na fundusz w yborrry PPS
Tow. inż. Ilomaałk Marian we­

zwany przez tow! Nogę W iktora 
wpłaca 200 zł. na Fundusz Partyj­
ny Wyborczy i wzywa tow. Klubę 
Andrzeja I tow. Chojkę Ludwika.

Tow. Z lm m or A leknnndw  w e . 
zwany przez tow. Nogę Wiktora 
wpłaca 200 zł. i wzywa tow. 6u- 
kierta Franciszka i tow. Sutkowi® 
cza Józefa.

Tow. Suklcrt Franciszek we­
zwany przez tow. Zimmcra A’e . 
ksandra wpłaca 200 zł. I wzywa 
tow. Buczyńskiego Franciszka I 
tow. Górniaka Henryka.

Wezwane przez Koło Kolejowa 
Drogowców Koło Kolejowe Paro-' 
wozowni wpłaca 1000 zł i wzywa 
dalsze Koła.

Wezwany przez tow. Nogę W i. 
która tow . naczelnik Dziewoński 
Michał wpłaca 200 zł. i wzywa tnw. 
tow.: P ryka Władysława, Pcłika 
Stefana i  Majewskiego Stanisława.

Wezwani przez tow. Grabackic- 
go Józefa towarzysze Kwietniów® 
ski Witold, Górecki Władysław, 

wpłacają po 200 zł. i wzywają to. 
warzyszy: inż. Haję Eugeniusza, 
Burkę Stefana, Kopińskiego Stanf. 
sława, Koniecznego Jana, Koście}, 
nero Ignacego i Mękinę Franc.

Koło Kolejowe W ytwórnia Bile, 
tów złożyła 6.400 zł.

Koło Kolejowe Magazyn Druków 
złożyło 820 zł.

Koło Kolejowe Dyrckcyjne zło, 
żyło 1060 zł.
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5 milionów l<g tytoniu wpłynęło
t’o przetwórni

faktafl wprawy I fi-rmcnliłrjl tyto- 
niu w Czyżynuch |>o<J Krakowem za- 
Rupii z od pianlulorów w roku 1946 
około 5 milionów kg tytoniu.

Przed wojną zakład maksymalnie 
uzyskiwał z zakupu 2 miliony kg. W 
porównaniu zatem z okresem przed­
wojennym ilość uzyskanego surowca 
wzrostu przeszło dwukrotnie. Zakład 
obejmuje plantacje woj. krakowskiego, 
kieleckiego i jednego powiatu woj. 
rzeszowskiego.

Pod uprawę tytoniu znajdowało się 
w roku 1848 4.800 ha. Plantatorów 
było około 3.000 Wydajność wynosi­
ła ponad 10 q z ha. Dochód plantato­
rów był więc dość znaczny. Odstawę 
tytoniu zorganizowano sprawnie. Pod 
względem -jakościowym surowiec jest 
dobry.

Zakład zajmuje się obecnie głównie

W sklepach spożywczych nie można 
ustaw iać stolików i krzeseł

Przeprowadzone w terenie lustracje 
przedsiębiorstw handlowych wykazu­
ją, że szereg przedsiębioslw takich, jak 
sklepy spożywcze, owocarnie, sodo- 
wiarnie i t. d.. uprawiają nielegalnie 
przemysł gastronomiczny.

Za nielegalne uprawianie przemysłu 
gastronomicznego uważane -jest poda­
wanie do konsumeji na miejscu nie 
tylko dań gorących lub zimnych, lecz 
nawet ariykutów takich, jak chlcb, 
bulki, wędliny, napoje, oraz posiadanie 
urządzeń, ułatwiających konsumeję na

Obowiązek stawienia się samochodów
Biuro Kontroli Aut przy Woiewódz- 

kiej Komendzie w Krakowie komuni­
kuje wszystkim posiadaczom samocho­
dów ciężarowych i osobowych, że ma­
ją się sławić wraz z pojazdami W. 
dniach 13 i 14-go stycznia 1947 r. 
przed budynkiem Wojewódzkiej Ko­
mendy M. O. w Krakowie, ul. Biskupia 
Nr 2.

Biuro podaje ponadlo, że do sławie- 
się są obowiązani Wszyscy właściciele 
pojazdów, bez względu na lo, czy po­
jazdy zostały . już zgłoszone, względ­

nie otrzymały przepustki i wezwania.
Jednocześnie zwraca się uwagę,, że 

niestawienie się na to wezwanie wzg.ę 
dnie stawienie się po wyznaczonym 
terminie pocąlgnie za sobą natychmia­
stowe sankcje kurne w formie aresztu 
3 miesięcy oraz grzywny w wysokości 
SO.UUU zL

Dnia 8. I. 1917 r. odbyto się w fa­
bryce Zieleniewski zebranie przedwy­
borcze dla Dziełu icy Grzegórzki. Zebra­
nie zagai) Iow. Wroński. Przemawiali 
przedstawiciele CKZZ pułk. Sokorski 
oraz H sekretarz Mii PPS Iow. Ciepie­
lowa. Imieniem Wojska Polskiego prze­
mawiał kpi. Ronin-Waiknowski komen­
dant W. F. I P. W.

Jednogłośnie przyjęto rezolucję za 
Blokiem Stronnictw Demokratycznych.

Dnia 7. I. 1947 r. odbyło się zebranie 
w Bró warze „Żywiec". Zebranie zagaił 
tow. Jedynak.

Nistępnie zabrał głos tow. Gajos Jó ­
zef. Zebruni postanowili jednomyślnie 
oddać swe glosy wraz z rodziuami ua 
listę dloku Demokratycznego

Dnia 7. I. 1947 r. odbyło się zebranie 
przedwyborcze w Fabryce „Piasecki". 
Przewodniczący zgromadzenia Iow. G*j- 
czał wygłosił referal polityczny.

Po ożywionej dyskusji zebrani Jedno­
myślnie postanowili wziąć udział, w pra­
cy przedwyborczej i w dniu glosowania 
Oddać swe głosy na listę Bloku Demo­
kratycznego.

w Czyżynach
ferm entacją surowca I odstawia do 
wytwórni PMT.

Zakład w Czyżynach jest jednym 
z największych technicznie i najlepiej 
wyposażonych tego rodzaju zakładów 
w Europie. Prowadzi on zakrojoną 
na rzeroką skalę ‘ pracę z dziedziny 
uprawy i fermentacji tytoniu.

Oddział fermentacyjny zastosował 
po raz pierwszy po wojnie komory 
fermentacyjne konstrukcji polskich 

inżynierów. Metodą to w porównaniu 
z przedwojenną skraca okres fermen­
tacji tytoniu z kilku miesięcy do 7 dni, 
dając surowiec jakościowo znacznie
lepszy.

Przy zakładzie pracuje b. dobrze 
wyposażona jedyna w Polsce stacja 
oceny nasion tytoniowych oraz rete- 
rat glcboznastwa i  ochrony roślin.

miejscu, a więc stolików, krzeseł, ta­
lerzy i t. d.
Jednocześnie stwierdzono, że w przed 

siębiorslwach gastronomicznych, po­
siadających uprawnienia na pewne ro 
dzaje tego przemysłu, uprawiany on 
jest w zakresie, nie odpowiadającym 
posiadanym uprawnieniom.

Zgodnie i  obowiązującymi przepi-
- ,i dekretu z 30 listopada 1945 r.oku 
przedsiębiorstwo prowadzące nielegal­
ny przemysł gastronomiczny ulegnie 
zamknięciu.

Stawiennictwo według następujące­
go porządku: dnia 13. I. 1947 r. samo­
chody kategorii A i, C, dn>a 14. li 1947 
r. samochody kategorii B i D.

Konferencja dyrektorów  
Zjednoczeń

Urząd Wojewódzki Wydział Przemy­
słowy i Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych zwołuje na dzień 13 sty­
cznia «r. o godz. 10-tej w sali kina 
.Uciecha" konferencję dyrektorów Zje­
dnoczeń i Zakładów Przemysiowycti, 
przewodniczących Oddziałów. Związków 
Zawodowych, przewodniczcych Zarzą­
dów Okrę. owych Zw. Zawodowych — 
oraz . przewodniczących Rad Zakłado­
wych w sprawach wyborczych.

Kraków przed vnb
Dnia 7. 1. 1947 r. oubyło się zebranie 

przedwyborcze w Oddzielę Budownictwo 
Drogowego. Referat wyglos.ł tow. Na- 
gwizdu Fianc. i Biedroń Józef.

Przewodniczący Niemiec Jan omówi! 
umowę polityczną PPS i PPR i spławy 
zawouowe. żebrani jednomyślnie posta­
nowili glosować na lisię Bloku Demo­
kratycznego Nr 3.

W dniu 0. I. 1947 r. odbyło się w Hu­
cie Szkłu P. M. S. przy ul. Lipowej 7 
masówka przedwyborcza. Przemówienia 
wygłosili delegaci tow. Nagwizda (PPS) 
i tow. Skrobacz (PPR) oraz delegat Z. 
Vr. M. Cięcielewicz. Po dyskusji uchwa­
lono rezolucję, w której postanowiono 
oddać głosy w dniu wyborów na listę 
Nr 3.

W firm!* „Allesse Wisła" odbyło się 
dnia 8. i. 1917 r., zebranie przedwybor­
cze przy -udziale pełnej załogi oraz Dy­
rekcji. Zebranie zagaił tow. Nagwizda 
Franciszek, -przemawiali •— Imienie.n 
Wojska Polskiego mjr. Berling. Iow. 
Kaczorowski (PPR), tow. Figiel Włady­
sław (PPS).

W rezolucji uchwalono m. in „oddać 
gremialnie glosy na listę Nr 8 a przez

Dnia 26. IX l!H0 r. podczas komfe. 
rencjj w Urzędzie Wojewódzkim w 
Krakowie, zachowałem się niewłaści­
w ie A  nieodpowiednio w stosunku 
do Tow. Wojewody l>r. Kazimierza 
Pasenkiewicza i Partii PPS, której 
jestem członkiem,

W związku z powyższym na te] 
drodze najmocniej WIŚ PPS i Towa­
rzysza Wojewodę przepraszam. J 

Dr. Stefan Raff ■* |
D yrektor Central; M ateriałów Bud. 

Kraków, Potockiego 1 j

Poradnik domowy — kalendarz ■ 
P. C. K .

(o. o.) Kalendarz PCK na rok 1947 
jest doskonałym poradnikiem jak pie­
lęgnować zdrowie i ratować je w na­
głych wypadkach, jak radzić sobie w 
dzsiejszym gospodarstwie domowym.

Zawiera on szereg artykułów o tre­
ści literackiej. Kalendarz len powinien 
znaleźć się w każdym domu.

Do nabycia w księgarniach lub w 
gmachu PCK Kraków, uk Picrackie- l 
go 19.

Kupno nieruchomości
poniemieckie!) !

Okręg. Urząd Likwidacyjny w Kra­
kowie przypomina posiadaczom ruchu 
mości opuszczonych i poniemieckich, i 
że ustawowy termin składania wnio­
sków o kupno tych ruchomości upły­
wa nieodwołalnie z dniem 31 stycznia 
1947 r.

Po. tym terminie posiadacze rucho­
mości tracą prawo do ich nabycia i ru 
chomości te będą im odebrane.

Powszechne W ykłady  
Unśwersyieckte

Niedziela, 12 stycznia, godz. 11-ta — 
Prof. Dr. Helena Willman Grabowska: 
„Aktualne problemy społeczne w lu-

Poniedzialek, 13 stycznia, godz. 18-ta 
Prof. Dr. Antoni Wereszczyński: „Mia­
sto w historycznym rozwoju".

Środa, 15 stycznia, godz. 18-ta — Ks. 
Prof. Dr. Tadeusz Kruszyński: „Polskie 
pamiątki po Jadwidze śląskiej" tz prze­
zroczami).

Czwartek, 18 stycznia, godz. 18-ta — 
Dr. Helena Millerówna-Csorbowu: „So- 
t-joiogićzna funkcja' młodzieży w spote-

Wyklady odbędą się w Collegium No­
wodworskiego, ul. św. Anny 12, I piętro.

Wstęp wolny dla wszystkich.

eram i
zwycięstwo Bloku Demokratycznego — 
przyspieszyć odbudowę Ojczyzny".

W fabryce- „Sucliard" odbyto się ze­
branie przedwyborcze przy udziale dy 
rektorów Iow. Birnfelda i Iow. Dobro­
wolskiego. Z ramienia Wojska referat 
wygłosi) .major (wuniuk. Z ramienia 
1’1’H przemawiał Iow. Fazlejew, z ra­
mienia PPS Iow. Rcymun. Zebranie 
uchwaliło rezolucję pójścia, do wyborów 
w Bloku Stronnictw Demokratycznych.

Drugie zebranie w PKS przy uczest­
nictwie 7(10 osób po przemówieniach 
tow. Reyinana z PPS i Krawczyka i  
PPR uchwaliło również powyższą rezo­
lucję. Także za Blokiem Demokrutyce- 
liym wypowiedzieli Się pracownicy PMS 
Dąbie (808 osób), przemawiali PPR Sj I- 
lys, c rumienia Wojska pik. tow. Woj­
tas i  PPS Iow. Reyinan.

W fabryce „Scniperit" odbyło się ze­
branie przedwyborcze. Zebranie zagai! 
dyr. Panasiewicz, poczym zabrali glos 
z rumienia PPS Iow. Wójcik i z ramie­
nia Ministerstwa Obrony Narodowej mn- 
jor. Tabaczkiewicz Zebranie zakończo­
no jednomyślną rezolucją popierającą 
Blok Demokratyczny.

'[ Co, j5«Jz’e  < fetcrfy?
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Kraków, 6.00 Transmisją |>rograiuu o. 
gólnopulakicgo. -6.57 Sygnał czasu. 7.05 
muzyku z piyt. 7.15 Transmisja progra. 
rtm ogólnopolskiego. 7.35 Program lokal, 
ny na dzień bieżący. 7.40 Transmisja pro 
gram a ogólnopolskiego. 8.50 Przerwa.
11.30 Kronika krakowska. 11,40 „Roz.
maitośei*-. 11.57 Sygnał czasu. is.00
Hejnał a Wieży Mariackiej. 12.05 Trans.
misja programu ogólnopolskiego. 14.CO 

Przerwa. 14.30 Koncert życzeń. 14-50
Przegląd sportowy. 13,00 Transm'sja 
programu ogólnopolskiego. 1C.30 Audy.
c ja  , muzyczna dla dzieci „Śpiewamy 
p ósemki". 16 35 Transmisja .programu 
ogólnopolskiego. 18.00 Recital 'fo rt. K ry 
ęiyny Malawskiej. 18.30 Transmisja pro. 
gramu ogólnopolskiego. 19.15 Życiorys 
dr Józefa Putka, kandydata na posła. 
19.20 Przedwyborcza audycja świetioowa. 
19.45' Przegląd teatralny Zygmunta Le. 
śniodorskiego. 19.55 Życiorys Jana  Pr.-y, 
była kandydjita na posła z ramienia Sta-. 
Demokratycznego okręgu . Chreanów. 

19.57 Sygnał caasu. 20 00 Transmisja 
programu ogótnoiiolsklego. 20.35 Audycja 
rozrywkowa przedwyborcza. 21.45 W ra . 
mach radf.owego Uiaiweirsytetiu Ludowe.' 
go wykjad doc. d r  Bolesława Skarzyń. 
sklcgo z dtiedzJny biologii pt. „Krążę, 
nie węgla i  azotu w przyrodzie". 22.0® . 
Transmisja progrumu ogólnwpoisk .
23.30 Koncert życzeń. 23.50 Program lo. 
kalny na dzień następny. 23.55 Trans, 
misja programu ogólnopolskiego.

PAMIĘCI LUDWIKA WARYŃSKIEGO,
twórcy organizacji socjalistyczne) „Pro. 
letariat’*, bojownika o wyzwolenie poi. , 
kiego robotnika 1 chłopa spod uciska 
kapitalistycznego 1 carskiej przemocy, 
szermierza demokracji, więźnia twierdzy 
et lisscJ burskiej, gdzie zakończył życie— 
nadano będzie w niedzielę, 12 bm. d 
godz. 22, słuchowisko radiowe w oprao.
J. lionarda Bujańakicgo i prof. B. Mo. 
śctoklego, c  udziałem najwybitniejszych 
sil artystycznych.

W  Kinach
SCALA _  ŚWIT -  UCIECHA! Plerwszy-

fiim powojennej produkcji polskiej Za- g 
fcazana pioccnki.

APOLLO — SZTUKA: Pełen emocji film 
piodukcjl szwedzkiej Zzmisó śnicińa.

WANDA: Pcd gclym nitbem.
WARSZAWA: Sensacyjny ? t '«  s  życia 

cowboyów Zdradziecka Kula
GDAŃSK: Poemat filmowy „O szóstej po

WOLNOŚĆ: Niebo należy do nas _  flint
produkcji francuskiej.

W  teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 15.la  „Wieiki człowiek do matych 
iait-resów" komedia A! Frsdry. 

godz. 18.3® „Wesele" St. Wyspiańskiego. 
MIEJSKI STARY TEATR — duża « d ą  

godz. 15.30 i 18.80 „Powrót" komedia w 
4-ch aktach B. de Ftas*a i  Fr. da Crois.

Mała aa’a godz. 18 I 19.13 „Rozdroża 
mitóśći", sztuka w S.cb aktach Jerzego 
Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR.li — gods.
18.30 — „Soczewica koto miele młyn" St«. 
faua Flukow6kicgo.

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA, Lublca 
48. godz. 16 ) 19 .. Rozko®jna dzdewcay. 
ua", komedia muzyczna.

SIEDEM KOTÓW godz. 16 1 19.15 „No. 
worocznu wyborowa'*. Bewia a GroMówuą 
1 Kwiatkowską.

GROTESKA — godz. 19 — „Wesoła 
wdówka *, operetka Lehara. x

TEATR KOLEJARZA „ZZK" ul. BoetaeA 
| ska 7 godz. 15.30 i 18 30 „Krowoderski* 

Zuchy" — wodewil, w 4-eh aktach Stefa, 
na Turskiego.

NIEDZIELA W STARYM TEATRZE
Dnia 12. l. 1947 r. o. godz. 15.30 i 18.30 

na dużej sali Miejskiego Starego Teatr o 
grana jest dowcipna komedia franco, 
ska R. d F'lers'a i Fr. de OroieseCa p t  
„Powrót** z udziałem Zofilt Jaroszcw. 
skiej i Zdzisława ilrożewskiego w ro. 
lach gtówuych. Reżyseria: Wiktor Bis. 
gu ński. Dekoracje: Józef BaSarab.

Na malej sa li o  godu 16 i 19.15 po raz 
60 graca jest wzruszająca do gtebl aatu. 
ka Jerzego Zawieyskiego „Rozdroże mi. 
lości** s Władysławem Hnńccą. Lidią 
Korwin, Tadeus em BurnstowloMas, Ma 
rią  Bednarską, Jerzym Kordowskim. Za. 

i  tlą  Ryaiówną, Antonim Byoharskias.
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Bohater na: ge ;o dzieciństwa

Jak to  b y ’o
Pamięlacie jeszcze tego bohatera 

naszego drieeińslw a, Buffalo B.Ha, 
Księcia Prerii?

Chciałbyiu Wam dzisiaj opowie­
dz.cć jego nielolsizowainn lusśor.ę; 
niezawodnie ocenicie sami, ile w 
tym, coście o n.m czytali,,było praw , 
dy. a ile ainerykańsk ej reklamy.

Niedawno nawet Senat Stanów 
Zjednoczouych. znalazł w nawale 
ważnych spraw  pi.l godziny czasu, 
by wysłuchać wygłoszonego przez se­
natora  Edwarda V. Robertsona z 
Wyomingu, wspomnienia o Williamie 
Fryderyku Cody, znanemu całemu 
Światu, jako Buffalo 15.11.

Ale szanowny senator nie wspom­
n ia ł o agentach reklamowych Jud- 
6on‘ie j Burkeu bez których- nazwi­
sko Cody zżółkłoby w raz z innymi 
na dawnych akiach personalnych 
5-tcj dy wizji kawalerii Stanów Zjed. 
noczonycli.

JAKO PIERWSZY INDIANIN
Bill urodził się w roku 18415 — a 

w ięc przed z góry stu  laiy — w małej 
mieścinie, w stan.e Iowa, ale nie dlu-

z B u fa llo  B ii l ‘em?
cę amerykańskiej powieści brukowej 
Neda Bunllinea, klóry nie mógł jen.

Z ekranu

.Zakazane piesenk?*
Od duwna oczekiwani/ przez publicz­

ność kiukouiską lilia piuauke/l polskiej 
„Zakaźcie piosenki" ukazał H f wresz­
cie nu ekruiiach.

Akcja jiliuu oparta jcsl na okresie 
walki h  nspiraey/ncj, purly unickiej, — 
kończy *lf 1'omsluoieui Wur«u<usśiin. 
ilUstru,qe zmuyunia sic Polski podziem­
nej z >1 upaliłem. Olą ludzi .kluizy brali 
udział ui lej waice, ubujfllilt da jakiej 
oryuiuzacp należeli, jilui len jest jirzy- 
walaniem da życia wspomnień przeży­
tych chwilą.

bajiaterslwa
piosenki" są dokuaienteiń 
naszej młodzieży.

go po lym radosnym wydarzeniu ca. 
la rodzina Codych przeniosła się do_ 
dzikiego wówczas Kansas.

'lan i wczesn e zaczął pracować w 
firmie przewozowej jako.goniec. W 
wiele lal później jego szefowie rekla­
my opowiadali wseysikhn, że Bill za. 
b 1 podczas podróży z listem swego 
p.crwszego Indianina, niajyc zale­
dwie 11 lat.

Cala ta historia jest bardzo mało 
prawdopodobna, ule koniec końców, 
uwierzyli w nią wszyscy, n.e wyłą­
czającą samego Buffalo Billa. Fakiein 
jest ualoininsl. żc już w bardzo mło­
dym wieku nauczył się mistrzowskie, 
go wysuszania butelek z napojami 
wyskokowymi.
, W zawartej przez siebie umowie o 

pracę, zastrzega sobie między innymi 
przydział 1(1 szklanek wh sky(l) 
dziennie, aby — jak sam pisze — 
„zupewuić sobie spraw ne funkcjono­
wanie nerek**.

W każdym razie, żadna ilość tego 
napoju nic mogła żuchw.ać równo­
wagą jego ruchów — czy w ogóle

iiozbuWić go tych jego wdzięków, 
itóre sprawiały, że na jego widok 
mocniej biły serca kobiece.
SKi)D SIE WZityLA TA NAZWA?
W roku 1864 Cody zaciągu się na 

trzy lam do wojska, by po.cm przy­
jąć posadę, która dała uiu jego przy- 
(ioiuek.

Zaangażowano go mianowicie do 
zab.jau.a bawołów (po angielsku — 
buila io), dla z ap e w n ien ia  w yżyw ie ­
n ia  ulu  ro b o tn ik u  w pracujący co  nad  
budowa linii kolejowej „isausau Ra­
ca  ,c". -

W ciągu 17 miesięcy nasz Bill za­
bija 4.2oó bawołów.

Następnie powraca do wojska i 
wstępuje do 5-lej dywizji kawalerii, 
guzie w utarczkach z Iuuiananu wy­
różnia sin na tyle, że zosmje cy.owa- 
ny w rozkazach swo.cu uowódców.

Ale prawdziwym bohaterem tych 
walk był major Frank  Indian, jakie, 
go zna histor.a tych wata na prerii. 

North napotkał też niedługo twór-

nak uzyskać zgody majora na opisa­
nie go w romansidłach odcinkowych. 
Norlli, klóry był sam człowiekiem 
skromnym j un.kał rozgłosu, wska­
zał jeunak Punllsne‘owi Buffalo Bil­
la — jako chętnego do odegrania ro­
li bohatera w  tych powieściach dla 
półanalfabetów.

KI1I BYŁ NED BUNTLINE?
Trzeba przyznać, że wobec osobi­

stych pdzeżyć Buntline‘a wyczyny 
samego Buffalo* Billa wyglądają, bar. 
(Izo blado.

Rrawdz.wym nazwiskiem tego łow­
cy sensacji było Edw ard Judsón. 
Walczył on w wojnie Seminolów, był 
jedńym ze współzałożyciel, partii 
„Know-Nolhing“ f- prowadził tłum 
podczas słynnych rozruchów w roku 
184‘J  w Nowym Jorku.

W mieście Naslteille. będąc sądzo­
nym przez trybunał, jako posądzony 
o morderstwo, wyskoczył przez okno 
gmachu sądowego i uciekał ulicami, 
ścigany przez hałastrę i policję.

Dogoń,ono go wkrótce, dokonując 
straszliwego samosądu — powieszo­
no go na latarń, ulicznej.

Ale sznur pęki, Judson się urw ał 
i  żył jeszcze 3U lat.
BUFFALO BILL — „KRÓL LUDZI

POGRANICZA"
Kiedy spryc.arz ten poznał był w 

roku 18(iu Godycgo, połapał się od 
razu, że nadarza się wspan.ala oka­
zja do stworzenia nowego bohatera 
brukowych powieści.

Nap.sak tez ser.ę powieść, o „Buf. 
falo Biliu — Królu Luuzi Rogran.cza, 
klore uaiy puczą.ek całego luitu o 
Dzikim Zachodzie.

W utworach tych, J u d s o n — uży­
wający, jak wspomnieliśmy — lite- 
racii.ego pseudonimu Ned BunUńic, 
stw orzył nowy typ bohatera — i do 
tej właśnie nuary musiał się zastoso­
wać sam Buffalo B ili.

(Ciąg dalszy nastąpi)

OGŁOSZENIA

Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekście 
za 1 mm szpalty 15 zl. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zl. W niedzielę i święta 
o 50% drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
tekstem 1 nim szpalty 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zl. Tłustym drukiem 
100% drożej.

'Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
„Naprzodu", Rynek-Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 45 zl — z odnoszeniem 
do doniu w Krakowie 55 zl — na pro­
wincji pocztą 50 zl. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (1 piętro). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na prowincji Pow. Kum. Polskiej Par­
tii Socjalistycznej. Konto P. K. O. nr. 813 
na klore inożna przesyłać prenumeratę 
„Naprzodu" i nalczylość za ogłoszenia.

DZiS JUBILEUSZ „WESELA**
W dniu dii»iejsiym o godz. 1S30 na 

•dw ie tituiTu im. Slśwaoiriego bodzie 
mlnt niiejs-sj rzadki Jubileusz _  eo.te 
prze. Gic Kicnie arcydzieła 8t. Wyspiań. 
skirgo „Wesela**. W 45 lal po napisania 
dram at wielkiego poely ściągu tłumy 
widzów I każę im w najwyższym sku. 
pieniu podzilwać wysokie loty naszej 
dramaturgii narodowej.

Z» wzglądu na nadchodzący termin no. 
wej premiery w teatrze im. Słowackiego 
„Wesele" grano bouide Joszoło tylko m , 
ka ruzy.

INAUGURACYJNY KONCERT W POL. 
SKiEJ Y.hlCA, którym rozpoczyna luuwiz 
swą dzuubiiuosó arlyolycuią, odbędzie ai« 
w nieozio-e, IZ etyoznia o godz. 18.30. We 
żwie w u.ui uds.al troje iwodyeli luurea. 
tów: Joauua Krysińska, Uaiina Czerny. 
fcUeluttsKu oraz l-cezek izruaiow.

Pieczęcie
gumowe
wy konuje 
szyb ko

l e g a t k i  oiuz ooiąuzki a.uoue uprze- i 
tlaje i napiawia tu-37

i„C za s "to ta ,s i» !!halii

K y-aiitii J-ii uLi.asm  
Xra,.6w, ul. CroOzKa 28 KfcFKTś KISZĈ A

kiszone
dostarcza do sklepów i stolowek 

t f K r y s z t a ł

Kraków. L w ow sk a 3 0

Stuprocentowa w.laa.moicl działu 
b - te to w e g o  pU -eca  
K Ł k O .  gzi

K R A K Ó W . UL. G A Z .O W A  6 /a

Sąd Grodzki w Krakowie
Do.a a ś,yozń.a. lu-,/
Sygli. 1. i .  Zg. l3itó/46.

O slcszen ie
Na wniosek Marii Futterweid w Krakowie, ul. Krowoderska <55» — 

wszczę,o postęt-owauie ćeieui s.w.eruzenia zgonu:
uryeego  i- isc n e rą , u r. 18/o r . ,  sy n a  U szera i Racheli:

now i-iscnerowej ur 21. XI. 1882, córki Feiwla i Sary 
lycu osińin.o w Krakowie przy ul. Zatorskiej L 6 oraa 

uuow Re.cziowęj, lat 40, córki Jakuba i Mailu Brandów. 
« Krakowie przy ul, Dietla 29.

2. Maro 
Kifscu,

3. u uh z B.
zaiu. ostatnio __  r ._v

Maurycy fisch e r rzeKuuw zotari śm .erc.ą naturalną w m arcu 1941 i  
w nocom, Maria z Kirscuow M scoarowa rzekomo została w lipcu lłJ4*> r" 
wywieziona z Bocltur uo onozu s,racenia w Bełżcu, zaś Udla z Brandów' 
Re.cuowa została rzekomo we wrześniu 1942 wywieziona z Tarnow a do 
obozu straceń,a w Bełżcu i tam zginęła.

Wzywa S,ę wszystkimi, którzy mogą udzielić wiadomości o tych oso- 
bac.i, aoy^ uo jeuuego tuies,ąca od te^o ogłoszenia l.cząc, doniosiy o nich 

i tego term inu Sąd rozslrzygn.e ostatecznie o wniosku.
Sędzia grodzki:

________________ Weselly ni. p.

Sąoowt. Ro upiyw 
g-23

BITH ttiiŁKCćH :fit:ccnscc«iy{,*i i KatctySiotrycti
ZAW, ZW. lKANSHO«lnWOU« K.e, uDOZIAL KRAKÓW kr.,0

KtsiićiM i.stnsit i6 u. b.' m tm i . i  iiiii.ea srmtiL s - n  ttr. S)i-ss

Z  E G A R Al I S T R Z!
kraków , CEZARY CHWIŁKOWSKi
_.5J loleeat ftu *-re  ebrzjerkl szciąś wc, sc£c.il.i cLiu^ctrck:*: r e ^ t to j j i r e  z ęwaranc.ą

J U B I L E R )  
Floriańska 3

Złoto Srebra KUPiilE oraz POlEtfl z G tK f lm Ł lij  
G&rąizkl, pie.$c.ontc., s.g.isty, 
b ra n zo te tk i, papierośnice, 
--------tancuszki i t. p. ~~ r r

bmaN.HYLA
Itrakóaf, u!, f t i i lz t i  ffi

LOKAL tflYLUWtr r , ,

K-IĄZiA
KRAKÓW, Rynek Gł. 16. Tel. 56508

Bar Fodolsai
" ---------------------------- „rod Sęka
ArutiósJ,św. is.maszan.el óJu-aą 
poleca Ut.LH ilflltl ISKIZSI WiW 
teiiy a,Wie ,-n tent) nisxie:

&K-BZYUJ g-7U
„ B O i l Ł Y  A T O M O W E J * *

ty ko Fumy „a  T Ó S I“
f e i r a  i m

Krdi.ów-ZałłKciQ, Lotni.now.cza 0

Odbito czcionkami Drukarni Nr S 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza**

Kraków, ul. Orzeszkowej 7, 
Telefon óllli-bJ,

M—18521


